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Str. 3: Za kulisami konfiskaty 


Nr. 275 Sr PUCZY. 


ODRICE. KYCZ. 


Zakopane—Krynica, piątek 7 października 1927 r. 


ABC 


INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTRIEM 


W poszukiwaniu autorów ulotki o gen. Zagórskim 


Fiasko aresztowań lwowskich 


Nic nie dowiedziono. — Rzekomy główny sprawca. 


LWÓW, 5.10. — Tel. wł — 
Dzień dzisiejszy przyniósł zu- 
Pełne odprężenie sytuacji w 
sprawie aresztowań w O. W.P. 

Na czoło wysuwa się artykuł 
pp eznika Ludowego", organa 

« P. S., który pisze: 


— uŚledztwo, dotyczące a- 
mięgowanych 'za rozszerzanie 
otek o gen, Zagórskim, nie 


Przyniosło wiele nowego. Zda- 
le się, że w {ej sprawie mniej- 
azy będzie sukces policji, ani- 
żeli się z początku zapowiada- 
ło. szyscy aresztowani bo- 
wiem odmawiają zeznań, a prze 
dewszystkiem nie przyznają się 
do winy. Początkowa policja 
przypuszczała, że lotki ia- 
brykowal i rozsyłał Witold Bo- 
Głewicz, aplikant sądowy. 
A czoraj przed południem tele- 
onicznie powiadomił Borysie- 
wicz picia, = dobrawolnie 

k a dyspozycji orga- 
È, wj sledczych iw istocie zał 

śię w biurze policji éled- 


<zej, gdzie po Rami 
van e Bozysie: 
wal tabrykc 
2 maki, Dróriaj| 
Podło rż =Rlohemi E areaitu| 
reihe. Ne z pożkw 

ié ich wypo bowiem 

Hot 


e ul - 
sze „Dziennik Ludowyfze Pt 
— Aresztowany Pezopą, ` aa 
politechniki, mieszkał jaka wyjęziezk 
© urzędniczki redakcji „Ditar go kator 
licy Bogusławskiego 8. Tam p > 
chodził Gnłązka I inni technicy, [y 77, 
Srzędziczki bawił przypadkowo Hot 
bowicz | z tego powodu popadł w g. 


piekę policji. Dzisiaj zastał wypusr- 
czony na wolność”. 

Należy stwierdzić, iż z Hołu- 
bowicza prasa rządowa zrobi- 
ła członka O. W. P. 

W dalszym ciągu „Dziennik 
Ludowy" pisze: 

„Dotychczas nie zdołano u- 
stalić, że skonfiskowane ulotki 
górskim zostały zreda- 
gowane przez aresztowanych, 
czy też tylko iabrykowano je 
według wzoru ulotek, da- 
nych śdzieindziej, Na tem koń. 
czy się narazie rejestr win are- 
sztowanych — kończy „Dzien- 
nik Ludowy”. 

Inne dzienniki również atwier 
dzają, że 
REY wykrycia autorów ulot- 

o gen. Zagórskim wa Lwo- 
wie skończyły się xupełnem 

fiaskiem. 

Jak się dowiadujemy, Młodzi 
z O. W, P. zwołują w sprawie 
aresztowań zebranie. 

O. W. P. nic nie miał wspól- 
nego ani z kolportażem ani 
tembardziej z autorstwem ulo- 


T 


tek. Władze śledcze nie wysu- 
wają wcale z tego tytułu żad- 
nych zarzutów. „E 

Śledztwa skupia się dzisiaj 
około osoby p. Boryniewicza, 
którego pomawiają o odbijanie 
ulotek, czemu on zaprzecza. 
Tekst ulotki, znalezionej na Zi. 
morowicza, nie jest identyczny 
z tekstem ulotki t rw. „kato- 
wickiej", 


CENA 20 GR. Rok IL 


ODPOWIEDŹ RZĄDU POLSKIEGO 
NA GWAŁIY LITEWSKIE 


ARESZTOWANIA W WILNIE 


I NA WILEŃSZCZYŻNIE 


WILNO, 5.10. (Tel. wł.) Nocy 
dzisiejszej władze polskie w od- 
powiedzi na gwałty rządu ko- 
wieńskiego w stosunku do Po- 
laków, dokonały szeregu are- 
sztowań w Wilnie i na Wileń- 
szczyźnie, W Wilnie areszto- 


A więc 


wano 10 księży litwinów i 10 
działaczy agitatorów litewskich 
znanych ze swej działalności 
antypolskiej, Pozatem władze 
zamknęły na Wileńszczyźnie 45 
szkół litewskich, 


przecież 


Rokowania między Żydami 
a konserwatystami 


TOCZ 


KRAKÓW, 5.10. (PAT). „Na- 
wy Dziennik" donosi, że przed- 
stawiciele „Agudy” prowadzą 
wbrew twierdzeniu posła Kirsz 
brauna w dalszym ciągu roko- 
wania z przedstawicielami kon- 
serwatystów. Wiadomości tej, 
wedle „Nowego Dziennika”. 
nie zaprzeczył wiceprezes pra- 


—— 
Urzędnicy oświadczyli, że 


Strajk w Banku Dyskontowym 


Prowadzony będzie aż do zwycięstwa 


Wobec tego, iż medjaeje głów 
nego inspektora pracy nie przy- 
niosty skutku 1 dyrekcja Banku 
nie zamierza zmienić awego nie- 
ustępliwega stanowiska, Związck 
Pracowników Bankowych poata- 
nowił kontynuować strajk aż 
do wyczerpania, tembardziej, iź 


Jak młodzież rosyjska demonstruje przeciw 
komunistom 


Krowa m zebraniu komndisiycznen 


RYGA, 5.10. (ATE). 
czaja gazietta" donosi, iż w jed- 
nym z klubów zakladów fa- 
brycznych nowonikolskich, mło- 


la. |dzież robotnicza podczas refera- 


tu, wygłaszanego przez jedne- 


p z 
Niewyjaśniona tajemnica 


kadłub 


a mężczyzny 


Sprawę odesłano do umorzenia... 


„Blisko miesiąc temu z nurtów 


sły na wybrzeży kot iK 
5 i 
Fa Tarchomińska, dB SE 
naa ATAA wyciągnął kadłub 
P ci męskiej, który część 
Pr amaia za kadłub kobiecy. 
bend ustalito z całą sta- 
cia pity <o potwierdził spe- 
y e spert prof. Grzywo-Dą- 
ku aH że kadłub bez rąk, bez 
e wy i bez nóg należał do mç- 
RANY lat średnich. Mimo ener- 
Deun dochodzenia nie zddła- 
ka pić do kogo kadłub ten 
ał 1 kiedy nastąpiła fmierć. 
JS ke. ZE sprawę skierowana 
I ID zwróciliśmy się o 
pa Stage do sędzieno śledcze. 
k tępińskiego, który ti spis 
£ prowadzi, Dziš o godz. 10 
poł rano Odpowiedziano nam 
e; ze sędzia, zastępca jeg> o- 
Z sekretarz są nieobecni. Wo- 
tego z podobnem pytaniem 


*: 


zwróciligmy 


kuratora Si 4% p. wicepro- 


się 


męzczyzny? 

— Owszem, 
pewnoscią. 

— Czy mężczyzna ten był za- 
mordowany W potworny spo 
sób? 

— Tego powiedzieć nie mogę. 
gdyż ekspertyza przeprowadzo- 
na przez ekspertyza p. Grzywo- 
Dąbrowskiego nie mogła ustalić, 
przy jakich okolicznościach, 
gdzie į kiedy nastąpiła tajemni- 
cza śmierć owego mężczyzny, 
gdyż kadłub znajduje się w ta- 
kim stanie, że nikt tej zagadki 
nie podejmuje się rozwiązać — 
zakończył naszą rozmowę p. pro 
kurator. 


ustalono z całą 


„Rabo- | 


go z komunistów, wprowadziła 
na salę posiedzeń krowę przy 
dźwiękach okrzyków 1 nieprzy- 
zwoitych piosenek. Przerażona 
krowa, jak oszalała biegała po- 
między licznie zebranymi człon- 
kami klubu, przewracając krze- 
ma i uczestników Zebrania. Ze- 
branie zostało przerwane, 


dyrekcja w uwej odpowiedzi 1a- 
znaczyła, iż gdyby pracownicy 
przystąpili do robntr. te jednak- 
że siedmiu z pośród nich musia- 
łaby usunąć jako prowodyrów 
strajku. 

Zaznaczyć należy, iż z solidar- 
ności koleżeńskiej wyłamała się 
pięć osób, które przystąpiły do 
pracy; nie zmieni to jednakże 
postawy strajkujących. 

W piątek o godz. 7-ej wieczo 
rem odbędzie się olbrzymi wiec 
wszystkich pracowników umysło 
wych w sali Towarzystwa Hy- 
gienicznego, po którym należy 
spodziewać się protestacyjnega 
strajku pracowników  umysło- 
wych. 

Zarząd Główny Związku Pra- 
cowników Bankowych interwen 
jować będzie w dalszym ciągu u 
czynników rządowych i ma na- 
dzieję, w najbliższym czasie u- 
zyskania audjencji u wicepre- 
mjera p. Bartla, 


Na Szosie Radom- Warszawa 
Wywrócił się w pełnym 
biegu autobus 


Z 14-ma pasażerami 


Wczoraj o godz. 4 min. 30 popo 
ludniu na szosie Warszawa—Ra, 
dom na pierwszym kilometrze od 
'Tarczyna autobus Cznaczony nus 
merem 62571 W. — R., prowadzoe 
ny przez szoferz Jana Świeżaczyń 
skiego z Białobrzega. jadący z Ra 
domia do Warszawy. wskutek Os 
derwania się śruby: przytrzymu» 
jącej widełki od kół, w pełnym 
biegu przewrócił się na bok wraz 
z czternastoma Jadąqcymi pasażes 
rami. Pasażerów OPanowała panie 
ka. Aby wydobyć Ze środka prze» 
wróconego autobusu pokaleczo« 
nych pasażerów, musiano wyła: 
mywać bok oazklony autobusa. 

Na miejsce wypadku przybył 
niezwłocznie wezwany komen: 
dant policji z Grójca, a bawiący 


w Tarczynie, komisarz Ptasiński 
wraz z obecnym tam starostą Wy 
szkowskim i lekarzem powiatów. 
Borowskim, który opatrzył poka: 
leczonych pasażerów. 

Poważne pokaleczenia odnieśli: 
Marja Odeska, Lipowa 9, Stani» 
sław Orlik, Łódzka 7, Józef Zae 
chnicki, Łódzka 16, Stanisław Gut 
kiewicz, Mokotowska 9, Bolesław 
Nowicki, Staszyca 6, Aleksander 
Adamski i Mordka Zajdel z Tars 
czyna oraz szofer Jan Świcżaczyń 
ski. 

Mocniej poturbowanych odsta. 
wiono do Tarczyna, a lżej ran 
nych odstawiono samochodem po 
licyjnym do ich miejsca zamies 
azkania. 


DAOC „m„mo->„D„_ 


Ą SIĘ 


wicy narodowej red. „Czasu” 
krakowskiego p. Baupre. W 
sterach politycznych uważają 
całą akcję „Agudy” jako ma- 
newr wyborczy, zwrócony prze 
ciwko sjonistom. Przewodniczą 
cy „Agudy”, jak pisze „Nowy 
Dziennik”, przypuszcza, iż w 
ten sposób uda się jej otrzymać 
większą ilość mandatów. 


NE Z A 


A. Nowaczyński 
i M. Downarowicz 


Przed Sądem 

W dniu dzisiejszym a godz. 12-0] w 
Sądzie Pokoju 20-go okręgu (Szkol. 
ma 5) selja Strmniński przystąpił do 
rozpatrzenia sprawy pp: Adolfa No- 
waczyńskiega i Madarda Dawnarowi- 
cza, działacza P. P. S., omawianych 
o zakłócenie spokoju publicznego (art, 
262, cz. II k k.]. 

Przedmiotem rozprawy jest głodna 
zajście w kuluarach teatru Narodowe- 
go pomiędzy obu oskarżonymi, 

Tłem incydentu, połączonego x rę- 
koczynami, był artykuł p. red, Nowa- 
cryńskiego, treścią którego uczuł sią 
datknięty p. Dowsarowicz. 

Sprawa wzbudziła niezwykle zain- 
tereaowanie. 


Gdy wieje zimny wicher 

(Tak dziwne mamy lato) 

Idż prędzej do KURCANA 

On znajdzie radę na to. 
Dzisiejsze przedglełdowe zebrania 


się przy nastroju cokolwiek 


alabszym 1 niezdecydowanym, oderu 
wa się brak Inicjatywy, drobne tran 
zakcje zawierzno po kursach cokole 
wiek niższych w porównaniu z wczo- 
rajszym nołowaniem, wymieniano: B- 
Polski 148.50, Warsz. Cukier 5.25, Wę 
giel 106,00, Nobel 49.50.  Lilpopy 
3450, Modrzejów 9.40. Pocisk 290, 
Rudzki 59.50, Starachowice 71.50, Žys 
rardów 18.50, Zawiercia 39.00, Bore 
kowski 3.50, 4 i pół proc. L. Z. Z. złom 
towe 58,25, 5 proc. L. Z. miejskie złos 
towe 65.00. 

Dolar w obrotach pozagietdowych 
891 1 pól. 

Ruble złote 4.73. 


OD REDAKCJI 


Z dniem dzisiejszym lokal 
redakcji „ABC przeniesiony 
został na ul. Sienną Nr. 33. 

Godziny redakcyjne i Nr. Nr. 
telefonów pozostają bez zmia- 
ny. 


=="Sh 2 
NASZE „ABC” 


Manja wielkości 


Zachowanie się rządu Wal- 
demasara jest zdumiewające 
Rząd, który objął władzę wsku 
tek aktu przemocy, który na- 
raził sobie opinję społeczną, 
który opiera się wyłącznie na 
sile badnetów i pomianowanej 


przez siebie biurokracji — pa- 
slępuje tak agresywnie, jakby 
chciał sprowokować wszyst- 
kich, 


Obecność Waldemarasa za- 
granicą, jego postępowanie w 
Genewie, we Włoszech, w Ber- 
linie, dowodzi, że szef gabinetu 
wileńskiego zachorował na ma- 
nję wielkości. Zdaje mu się, że 
punktem centralnym Europy 
jest Litwa, a najważniejszemi 
zagadnieniami powszechnymi są 
KERI maleńkiego państew- 

a. 

Nie umie nawet postępować 
z najbliższymi i najbardziej so- 
bie oddanymi sąsiadami. Po wi- 
zycie w Kownie łotewskiego 
ministra Cielensa, usposobia- 
nego antypolsko, zdawało się, 
że pomiędzy Litwą a Łotwą na- 
stanie serdeczne zbliżenie, so- 
jusz, przymierze: mówiono na- 
wet o unii celnej, 

Tymczasem nawet te, zdawa- 
łoby się, maturalne stosunki 
zostały nadwyrężone, a po pu- 
czu w Taurogach, o którego 
organizację Litwa pomawia Ło- 
twę — wręcz naprężonel 

Polska w stosunku do Litwy 
okazuje lojalność posuniętą do 
granic ostatecznych. Wszelkie 
z naszej strony usiłowania na- 
wiązania normalnych sąsiedz- 
kich słosunków z Litwą zosta- 
ły przez drugą stronę mice- 
stwione. 

Ostatnie zaś poczynania li. 
tewskie względem Polski naszą 
charakter wręcz prowokacji. 
Zniszczenie całego szkolnictwa 
polskiego, represje i aresztowa- 
nią ludności polskiej tylko pod- 
sycają atmosferę na Litwie i 
tak naladowaną dostatecznie e- 
lektrycznością. Nadomiar wszy 
stkiego rząd organizuje w nad- 
chodzącą niedzielę prowokacyj. 
ny dzień żałoby w racznicę za- 
jęcia Wilna przez gen. Żeligow- 
skiego, 

Do czego 
wadzi? 

Siła bagnetów i żyjącej z ła- 
ski rządu biurokracji nie mo- 
ga nigdy stanowić istotnego o- 
parcia rządu. Wszelka prze- 
moc załamuje się z trzaskiem, 
a jej upadek powoduje nieraz 
katastrofę państwową. 

Manja wielkości Waldemara- 
sa może się stać powodem jego 


"7 Młodzież 


Pomiędzy „Głosem Prawdy" 
a „Rzeczpospolitą“ toczy się po- 
lemika na temat młodzieży: 


to wszystko pro- 


— Źle jest z młodzieżą, „u- 
czy się ją waśni politycznej” — 
biada „Rzeczpospolita“ 

— „Hola, obłudnicy!'* Wy sa 


mi jesteście winni, wyście sami 
„lad... wsączyli w duszę młodzie 
ży polskiej“ — odpowiada „Głos 
Prawdy”. 

Naszem zdaniem cata ta pole- 
mika wynika jedynie... z zupsł- 
nej nieznajomości życia młode- 
go pokolenia, jego prac, jego dą- 
żeń, jego ideałów. Nietylko nie 
ma „jadu w duszy młodzieży” 
na który narzeka „Głos Praw. 
dy“, ale przeciwnie, jest w niej 
zdrowie duchowe, gorący patrjo- 
tvzm, silniejsze znacznie, niż w 
poprzedniem. wychowanem w 
niewoli pokoleniu, poczucie nie- 
naruszalności prawa i obowiąz- 
ku przeciwstawienia się jego la- 
maniu. Naimniej też mozna mó- 
wić o „waśni politycznej” wśród 


Nanwne ofiary zbrodniczej agitacji 


Dzieci polskie w szgonach 


ABC 


| 


bolszewickich 


Mrą w sowieckim „raju“ 


Ostatniemi czasy często czyta 
się w pismach A zagi 
dych chłopców. Chiopcey ci, przes 
ważnie uczniowie, po wyjściu z 
domu lub ze szkoły nie wracają 
w.ęcej. 

Jak się okazało, dzieci rozagie 
towane przez.komunistycznych % 
geniów w studenckich czapkach, 
nusluchawszy sle niesłychanych 
rzeczy o raju bolszewickim, ucie« 
kaja da Rosji. Wypadków takich 


było w ostatnich czasach kilka: 
dziesiąt. 

Chłopcy ci po przejściu granicy 
są zatrzymywani jako oskarżeni 
o szpiegostwo poczem bolszewicy 
zabierają ich odrazu do ciężkich 
1abót polnych i kopania rowów, 
dając jako całe pożywienie, kawa 


lek chleba raz na dzień i cokol: 
wiek zabarwionej czemś przego: 
towanej wody. Gdy po dwuch 
miesiącach nieszczęśliwego mal» 
cs nie zabierze śmierć, lub nie 
zwali z nóg ciężka choroba, wów» 
czas wcielają go do partjł komu- 
nistycznej, a gdy się na ta zgodzić 
nie chce wysyłają do ciężkich tos 
bát na Syberję. lub na t, zw. So» 
łowieckie wyspy. Nieszczęśliwi 


igciu mło: |j 


już te z nadmiaru pracy, 
to z tęsknoty za krajem, a 
najwięcej z głodu wpadają w 
ciężką chorobę. 

W ciągu ostanich dwuch tygo» 
dni w ten sposób zmarlo kilkana* 
ścioro dzieci polskich. 

W tych dniach zatrzymano na 
pograniczu sowieckiem na tere» 
nie powiatu łuminieckiego dwuch 
malców uczniów gimnazjum Mis 
cińskiego w Warszawie, którzy 
się usiłowali przedostać na stronę 
bolszewicką. Wynędzniałych, obs 
szarpanych i zmęczonych chłop: 
ców zatrzymaly oddziały K.O.P u 
i dostarczyły do Warszawy. osas 
dzajac ich chwilowo w rezerwie 
policji przy ul Ciepłej 13. 

Se to I%wletni Zbigniew Idzi 
kowski 1 lódetni Marjan Piwońe 
ski. 


Siekiera w głowę 
W Żyrardowie na Stefana Gąsima* 
ka, mieszkańca Żyrardowa napadł 
Władysław Cieślak, zadając mu ranę 
ciężka w głowę siekierą. Cieślaka w 
stanie beznadziejnym umieszczono w 
miejscowym srpitala, 


Powoli ale stale 


Produkcja radiosprzętu w Polsce 


Wkracza na normalne tory 


W związku z wystawą radjo 
wą, która odbędzie się w dniach 
6 — 17 października b. r. w War 
szawie, zauważyć należy, że jak- 
kolwiek w stesunku do innych 
państw rozwój radjofonji, u nas 
jest bardzo powolny, to jednak 
dakonał się znaczny postęp w tej 
dziedzinie w latach ostatnich. 


Posiadamy szereg dużych fa- 
bryk i coraz więcej zaczynamy 
wyrabiać fabrykatów, jakie do- 
tychczas sprowadzaliśny wy- 
łącznie z zagranicy. 

W ostatnich czasach powsta- 
ły w Polsce fabryka skal radjo- 
wych, fabryka drutów nawojo- 


T. Nager. T200 zł. Dyst 2100 mtr. 
Pan edi Jeanette Il, Aino II, Lisete 


te II, Guardi. Monitor, Baronesa, Ur 
wipałeć, una Il. 
l. Nagr. 1000 zł. Dyst 1100 mtr. 


Hassan, Leśkowa. Telimena, Mista, 
Gram, Baccarat, Rapsod, Boreuk, Bal. 


- 
M Narr. 1000 22. Dyst. 1600 mas. 
Dukat, Jeanette, Dziwak, Ave, Enten. 
ta Flos, Colonel, Eden. 
IV. Nagr. 1000 zł. Dyst, 1100 mtr. 
Foresta, Fsmeralda, Bramim, Ethelred, 
Zuza, Żbroje, Intryga, Erudyt. 


ZE ZWIĄZKU 
HANDLOWCÓW. 


Dziś w dn. 5 b. m. o godz. 
8-ej wiecz., staraniem Koła Pra- 
cy Społecznej obędzie się w lo- 
kalu Związku (Sienna 16) ad- 
czyt inż. Z. Gillewicza p. t. 
„Wrażenia z miast amerykań- 
skich”. Dla członków wstęp 
bezplatny. 


wych. wreszcie fabryka konden- 
satorów. 

Należv dodać, że konkurencja 
fabrykami zagranicznemi, a 
zwłaszezn  niemieckiemi jest 
dość utrudniona, gdyż wyroby 
radjowe zagraniczne łącznie z 
cłem i kosałami transportu kal- 
kulują się przeważnie taniej ad 
krajowych, co należy tlomaczyć 
okolicznością. że zagranicą pro- 
dukcja radjosprzętu jest maso- 
wa, a przez to tańsza. 

Istnieje nadzieja, że w misrę 
rozwoju radjofonji i przemys 
radjowego w Polsce radiosprzęt 
ulegnie znacznemu u nas pota- 
nieniu. 


WYŚCIGI KONNE. 


V. Nagr. BOO zł Dyst. 1600 mtr. 
Frync, Edzio. Fsszoda, Monsieur de 
Camors, Estokada. Bibielia, Marabou, 
RE NH O: 

. 1200 80 mtr, 
Rista, May Rose, Zygtryd, Coco, Ra 
rat, Extaza, 

TR. Np THU ZUW TYS cze 
Pan Leon, Figaro, Eldorado, Lisette 
Ilga, Bosłor, Buoness Wichura IL. 
Nisin 

VIII Nagr. 900 zł. Dyst. 2100 mtr. 
Fryne, Alfa TI, Florydor, Uzda Haje 
teczka il, Happy Jack, Danina, La 
Monteria. 


NASZE TYPY: 


1: Lisette, Guardt 

2. Mista, Gren. 

3. Eden, Dziwak. 

4. Erudyt, Forests. 

5. Bibella, Faszode. 

6. Rista, Karat. 

7. Nabab, Bosfor, Figaro. 
8. Danina, Fryne. 


młodzieży, której ohlicze ducho- 
we jest nieskończenie bardziej 
jednolite, od rozpreszkowanega 
na szereg grup, partyj i partyjek 
dzisiejszego pokolenia. 

gólnoakademicki, który 
się latem r. b. w Poznaniu, 
składał się z reprezentan 
łej młodzieży polskiej, wybicra- 


Zjazd o- 
odbyl 
a 


nych w równem, tajnem, pow- 
szechnem, bezpośrednietn i pro- 
parcjonalnem głosowaniu < (t, 


zw. system de Ilondta) byt tej 
ednoliteści najlepszem, niewąt- 
pliwem świadectwem.  Wystar- 


w cafe 


czy zresztą zapoznać się > pracą 
organizacyjną dzisicjszej mła- 
dzieży na jakiemkolwiek polu, a- 
by zdać snhie sprawę z rzeczy- 
wistych jej wartości i ducha, ja- 
ia ożywia. 

ży więc narzekać i bia 
dzisiejszą wśród 
ngromnych trudności, nieje'lna- 
krotnie walcząc z 
przygotowująca 
lej procy zawod 
tikisi — ta na k 
otucha, największa nadzieja n% 
icpszą przyszłość! 


si 


„OLIMPJA” Shier 
Marszałkowska 114, te! 9%. 
W ogeddzie lub w sali. 


Na zakończenie sezonu letniego 


„AP dambi Matica” È 


przegląd gwiazd, gwlazdek à gmiszdaczsk 
=" 


Początek godz, 7.15 i 0.15 wiecz. 
Ceny miejsc zmiżone © 1 zł. 


Dziś ı codziennie 
Pan Ministar 
Na Inspekcji 


Arcywesoła aktualna rewja 


chorowska, A. Skrzypkowska, T, Fa- 

liszewski, T. Orłowski, S. Woliński 
| caly zespół 

Piosenki, monologi, skecze 
Ona ma caś?i? 
komiczny skecz 

Początek o godz. 6 wiec, l— 
950 II seans 250 

g Ceny miejsć od 1,50 do 2,50 zł, 


WALL EKEL 
Stan bezrobocia 
w stoiicy 

, Eez zmiany 


Wedlug danych państwaweśo urzę- 
du pośrednictwa pracy w Warszawie 
w oslalnim tygodniowym okresie 
sprawozdawczym, t. |. oł 26 wrzościa 
da 1 października wiącznie, ożólna 
przybliżona ilość bezrobotnych w 
stolicy wynosiła 10.0:0, w tei liczbie 
pracowników umysłowych tylo 3.500. 
W porównaniu z poprzednim okresem 
ygodniowym liczba bezrobotnych za- 
równo fizycznych, jak i umysłowych 
nie uległ» zmianie. 

Poszukujących pracy była w ewl- 
dencji urzędu 7.686, w tej liczbie 
2.981 pracowników umystowych. 


W ciągu września 
Przybyło stolicy 
81 samochodów 


W ciągu m września warszawski n- 
rząd wojewódzki zarejestrował 
nowych samachodów, w te| liczbie 14 
autobusów, Wydano nadig 19 konce- 
sji na uruchomienie ' linji mułobuso- 
wych. Są to głównie odnowienia ds- 


Í 
wnych konceaji, ważnych Jedynie w| NOWOMIANOWANY POSEŁ 


ciągu roku. W omawianym czasie wya 
cafano z obiegu 4 zużyte awłobusy 
Wydano też 47 nowych praw jazdy, 
m tem 17 amatorskich, z czego 2 ko- 
bietom. 4 P 


Rejestracja urodzonych 
w r. [409 


Kto się ma stawić 
w piątek 


W piątek, 7 października, w rolej- 
mym dniu rejestracji mężczyzn. uro- 
dzonych w r. 1909, winai stawić się 
w sekcji wojskowej magistratu przy 
ul. Daniłowiczowskiej 1, wejścia I! w 
godz. od 9'do 15, wszyscy rninteresa- 
wani, zamieszkali w obrębie 14 komi- 
nazwiska których rozpoczy- 


WIDOK20.TEEŻ4 OT 
SZYBU LUSIA 
SZLO S AEE 


| 
J 
© | 


Dia Akademików 
wszystkie ks ążki 


posiada księga nta 


MARIT 


Warsztwa, Hewy Świat 35. 


v 
U 


pa ||) 
„TEATR MIGNON" | ; 
ul. Marszałkowska 81b. 


Udzis? biorą: H Kidawska. IT emi- | |« 


81). 


Nr. 
DZISIEJSZE PISMA 


PORANNE 


DONOSZĄ ŻE: 
NARADY W PREZYDJUM 
RADY MINISTRÓW. 


wczoraj bardzo ożywione, 
mjer Bartel przyjął min. 


owicza, Moraczewskjego, 
kiego. Również piży- 
w południe do rady mini- 


sirów premjer Piłsudski. 
MIN. ZALESKI 


przychodzi w szybkiem tenipie 
da zdrowia. tax że za kilka dni 
będzie mógł wyjechać dla doknń 
enia leczenia ua południe Fran 
je 
WSZYSTKIE 


STRONNICTWA POLSKIE 
W WILNIE 

zwnpłują wiec celem zaprotesto- 
wania przeciw szykanom litew- 
skim w stosunku do szkolnictwa 
gulskiczo ną Litwie 

IP. P. S. WILEŃSKA 
wkroczyla również na drogę 
frzeciw rządowi. Na wiccu z 
<q. 3 h. m. po przemówieniu po- 
sla Pulawskiego —. uchwalono 
ostre rezolucje antyrządowe 

LOTNICY POLSCY 
ZABŁAKANI NA TERYTOR- 
JUM NIEMIECKIEM 
został, po slwierdzeniu, że prze- 
lecieli grznieę jedynie przcz po- 
mvlkę, wyruszczoni na wolność. 
NOWE WYBORY DO RADY 

MITJSKYT"] W PŁOCKU 
wabce up” su kadencji zostaty 
już rozpisane. 

ODFBRANIE DEBITU 
6-1. PISMOM. 

Min. spraw wewnętrznych øo- 
dehrało, na podstawie art. 14 roz 
parządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o prawie prasowem z 
dnia 20 maja r. b., debit następni 
jącym pismom: „Trybuna Ra- 
dzlecka", wydawanej w Mo- 
skwie w języku polskim, „Dieto 
Trudą'-rryx.„Barydu w języki 
rosyjskim, i 


m, „Czerwone Prawi 
„Komsomolec Ukraini“ — w ję- 
ryku ukraińskim w Charkowie, 


, rosyjskim 
w Tyflisie i Walka" — w pol- 
skim w Paryżu, zskazując ich 


rozpowszechnianin na eałym ob- 
szarze Rzeczvpospoliłej. 


SOWIECKI BOGOMOŁOW 
został przyjęty przez zastępcę 
min. spraw zagr. p, Knolla. W 
piątek p. Bogomałow wręczy 
awe listy uwierzytelniające Pre- 
zydentóowi Państwa. 

HINDENBURG NIE 

OTRZYMAŁ GRATULACJI 

w Ba rocznicę swych urodzin od 


króla angie cgo, belgijskiejco 
i włoskiego. Również nie wy- 
sli telegramów gratulujących 


prez. Francji i Czechosłowacji. 
WALKA O PREZYDENTURĘ 
W MEKSYKU 

przeniosła się na pole bitew. 
Dwaj generałowie, pretendenci 
da fatela prezydenta, staneli na 
czele dwu wrogich oddziałów 
wojskowych. 


ZWIERZYNIEC 


|A1.3-150 Mała 12, róg Salca 
otwarty Od 10 rana do 7 wiecz. 
Wejście FO gr., dzieci I uczn. 25 
zbiorowe dia sztól od 30 tcznów 
10 gr. 2373 


Skoczył z wiaduktu 
w Dljęcia śmierci 


Dziś o godz, 1 nad runem z wiaduk- 
| tu przy ul, Trzeciego Maja skaczył na 
dół 31-letni Jan Jankowski, z zawo- 
du hiogra!, zamieszka'y przy ulicy 


Grodzicóskiej ra Pradze. W czasie 
skoku rieszczęśiiwemu pękła czaszka, 
to też po ptzywiezieniu da szpitala 
Dzieciątka Jezus zmarł. 

Narazie nie udala się ustalić przy» 
czycy somchójstwa; są poszlaki, iż 
stalo się to na tlu egr eneumiań ro. 
dzinnych. 
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ABC 


Nastroje wojenne za naszą wschodnią ścianą 
Sowiety pod znakiem 
wojującego militaryzmu 


Sensacyjne rewelacje dziennikarza francuskiego 


Z okazji dziesięciolecia rzą- 
dów bolszewickich _ wieiki 
dziennik paryski „Le Journal 
wydelegował swego wspóipra- 
cownika p. Geo Londona do 
Rosji, I oto, jak opisuje on na- 
stroje i przygotowania wojen- 
ne za naszą wschoanią ścianą... 
_ Państwo sowieckie jest ztni- 
liluryzawane od stóp do gio- 
wy. budżecie największe 
kawoty przezna zone są na woj- 
sko. Nastroje wojenne podsy- 
cane są w społeczeństwie wsze] 
kiemi sposobami, O wcjnie nie 
mówi się, jako o możiiwości, 
lecz jaka o pewności. „Gdy bę- 
dzie wojna" — oto przygrywka 
wszelkich rozmów į rozważań 
władz sowieckich, 

Mylne jest przypuszczenie, 
że tak się dzieje i tak się mó- 
wi tylko u góry. Całe spałe- 
czefństwo przepojone jest „ha- 
slami militarnemi, „Niech żyje 
armja|* — oto okrzyk, który 
styszy się na każdym kroku 
a licznie 

ez ulice zi jsko- 
a oddziałów wojsko 


Zresztą istnieją oznaki re- 

e tego stosunku szerokich 
Beaz rosyjskich da wojska. 
Stowarzyszenie Przyjaciół Flo- 
5 Napowietrznej liczy trzy mi- 
lony członków i, jak stwier- 

ża p. London, rozwija albrzy- 
mią działalność. Istnieje także 
towarzystwo obrony chemicz- 
nej, również bardzo czynne i 
szeroko rozgałęzione, 

Sama armja? Przedstawia się 
podobno bardzo dobrze. Po u- 
stąpieniu Trockiego została o- 

Fiz zreorganizowa- 
ma h, 00 najważniejsza, uległa 
£lębakiemu przełomowi mor. 


EN pal plina g 


tocja 
; polzycrzych 
Jest w sladka likwidacji, Jed- 


owem — nastąpiło od- 
no ti 
skiej Zd awnej armji rosyj- 


Oto; co | 
dział p. ue p 


ch oficerów 


rm powie- 
Sare, 


dełilujących | 


„jak zresztą cały szereg innych, 
wszedł do służby sowieckiej. 

— Dyscyplina w armji czer- 
wonej jest obecnie conajmniej 
tak ostra, jak była w armji car- 
skiej. System karny został 
przywrócony Jedynie zniesie- 
nia zewnętrznych oznak odda- 
wania honorów stanowi różni- 
cę między terażniejszością a 
przeszłością... 

Zaapatrzenie armji? Fabryki 
w Tule na żądanie szefa szla- 
bu generalnega gen. Tucha- 
czewskiega podwaiły swą pro- 
dukcję w ciągu ostatnich dwuch 
lat. Oficjalnie 68.003 robotni- 
ków pracuje na potrzehy armji 
w 85 fabrykach amunicji, 21 fa- 
brykach breni powietrznej, 15 
jabrykach karabinów i armat, 
25 prochowniach, a ponadto w 
różnych zakładach  chemicz- 
nych, optycznych i mechanicz- 
nych. Istnieją także w Rosji 


liczne fabryki przemysiu wo- 
jznaego, założone i utrzymywa- 
ne przez Niemców, a znajdzją- 
ce się pod kontrolą specjalnej 
sekcji Reickswetr'y (armji „u- 
zbrojonych” Niemiec). 

Oto treść sensacyjnych rewe- 
lacji dziennikarza francuskiego 
z państwa „dyktatury proleta- 
rjatu'. Trzeba, abyśmy się w 
nie uważnie i głęboka wczyła- 
biz 


Vior tezriowskie 


i dziecinne 
w wielkim wybarza poleca 
- wytwórnia odzieżowa - 


W. WOYWYNO 
Żórawia 25, 1 piętra front. 


Gościnne 


2 orkiestry. 


Qesfauracja Artystyczna „POD WIECAR" 


Sienkiewicza 12, telefon 34-19 


MAŁORUSKIEGO CHORU (16 osób) 


oraz Atrakcje Taneczne 
W czasie obładu koncert. 


Gabinety z wejściem od ul. Moniuszki 9, tel, 242-75 


Str. 3 


występy 


Nowa ust.wa naftowa 
Będzie niedługo gotowa 


Jak się dowiadujemy konfe-|go w Krakowie, inż Mokrego o- 
renc wają odlraz wszystkich m czelników ck:ę 
wie |gowych urzędów górniczych 
i Handlu w sprawie | Mfałcpolski, ust:lone zostały m. 
d przyszłej pol- |in. następuące tezy: 1) wszelkie 
skiej ustawy nafiowej, dobiegają |prawa, nabyte na podstawie o- 
końca. becnej ustawy nafiowej sq na- 
a konferenciach tych, które jda] ważne i nienaruszone, Ogra 
ły się z udziałem dyrekto=|uicza się tylko termin ich trwa- 

ra departamentu górniczo-h t-|nia, a mienawicie na prze 
niczego, inż. Cybulskiego, dysek |z5 lat, ol daty wejścia w życia 
tora wyższego urzędu górnicze- |nowej ustawy: 2) dla właśc eli 
się udział 


Kulisy konfiskaty „ABC” 


Żądanie Komisariatu Rządu — Telefon 512-60 
3 godziny daremnych starań — Koniiskata bez cenzury 


Sąd okręgowy w Warszawie na po 
siedzeniu gospodarczem dnia 4 paź 
lziernika 1927 roku w komplecie: wi 
ceprezes Laskowski, sędziowie Posem 
tiewiez i Skawiński, mając na wzglę 
sizio: że w zamieszczonej w mr. 260 
<zasopisma „ABC” z dn. 28 wrześnii 
1827 r. notatce p. L „Dzisiaj mają by: 
4akończone rokowania o pożyczkę za 
graniczną” autor, pisząc © prowadza: 
mych przez rząd rokowaniach o po 
$yczkę wyraża jedynie swój pogląd 
it rokowanie la wkrótce zakończone 
soslaną i w związku z tem nastąpi 
podzinanie Wwy potrei — 
te wypowiedzenie się w ten sposób 
sutora notatki w sprawie pożyczki 
sagranicznej w żadnym razie za roz* 
vawszechnianie wiadomości  świado 
inie nieprawdziwej, mogącej wy 
*ządzić szkodę Państwu, uwa 
e być nie może, — nie upatrują: 


Deficyt w tudżecje angielskim 


Wyniósł za pół roku 


„Sprawozdanie angielskiegą m 
Mistejum skarbu za pietwazę 
lrocze roku budżetowego 
1927 — 28 (w Anglji rok budże- 
towy zaczyna się I kwietnia) pu 
daje, że wpływy za czas Od r 
Re saua do 30 września wynia- 
Untów szterl. 328587370. A 
Wydatki w tym GRA "rate 
384.757 188 funtów. - 
Przewaga wydatków skarbu 


KOFYSIANĄ z 
2 MA. 310, (ATE). 
Ma baire szaleją ME Ka 
munikacją pomiędzy Warnemyn 
z 4 Danją była przez jakiś czas 
utrudniona. W Danji bu- 
wodowaty wielkie szkody. 
liżu Aalhorr drzewa wyr- 


Pe apo: 
W pobi 


tas. (ATE). We- 


s Bawi, po 


2 I pół miij. złotych 


|nad dochodami stanowiła więc 


56169818 funtów szterlingów, 
czyli około 2 i pół miljarda zło- 
tych. Deficyt ten jest tylko o 
5 I pół miljona funtów mniej- 
aniżeli niedobór w tym sa- 
okresie roku ubiegłego, 
ta. Anglja miała wyjątkowe 
pcio z powodu strajku pow 
beara i kilkkumiesięcznego 
Ocia górników. 


Szalejąca burza na Bałtyku 


Danią 


owyrywała drzewa rzucając le ną pociąg 


wane z korzeniami zostały siłą 
wiatru rzucone na przechodzący 


wobec lego w rzeczonej nolalce cech 
przestępstwa z art, I Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
10 maja 1927 r. postanowił: zarządzo. 
nego przez Komisarjat Rządu zajęcia 
Nr. 268 czasopisma „ABC” z dnia 28 
września 1927 r. nie zatwierdzić i ka- 
respandencję zwrócić prokuratorowi 
przy Sądzie Okręgowym w Warsza- 
e- 

Tak brzmi orzeczenie sądu. 

A jak wyglądają kulisy nieza: 
REG przez sąd konfiskas 
ty' 

Jakkolwiek od początku byliś 
my przekonani o niesłuszności 
konfiskaty zarządzonej przez Ko 
misarjat Rządu, milczeliśmy aż do 
chwili rozstrzygnięcia sądu. 

Dziś możemy już ujawnić tło i 
kulisy sprawy. 

Oto RTR 28 września około g. 
Dej rano zwrócił się do redakcji 
„ABC” wydział prasowy Komi« 
sarjatu Rządu z prośbą. aby nie 
zamieszczać żadnych wiadomości 
o pożyczce bez porozumienia z 
sedeant 


Zapowiedział nam. iż w ciągu 
pół godziny skomunik zje się z na 
mi referat prasowy Min. Skarbu. 

Ponieważ referat prasowy Min. 
Skarbu nie porozumiał się z nami, 
zwróciliśmy się Sami do referatu 
prasowego Min. Skarbu. Na 14 na 
szych zawołań telefonicznych od 
godz. 9.45 do 1040 pod numerem 
512.60, który jest numerem refe+ 
ratu pras. Min, Skarbu 

nikt się nie odezwal, 

Wobec tego zwróciliśmy się tes 
lefonicznie do dyrektora departe: 
mentu prezydjalnego min. Skarbu 
p. Ptaszyńskiego. Ponieważ np. 
Ptaszyńskiego nie było. zakamue 
nikowaliśmy jego sekretarzowi p. 
Brzozowskiemu, że nie mogąc pos 
rozumieć się z referatem praso. 
wym, prosimy departament pres 
zydjalny o wskazówki i że chce: 
my komuś miaroda;nemu odezys 


pociąg, Przyczem dwa wagony |tać przygotowaną do druku notat 


zostały powaznie uszkodzone, 


kę. 


a aa a 


podróży 

LONDYN, 510. (ATE). A- 
merykañscy lotnicy Brook i 
Schlee wczoraj popołudniu przy- 
byli do Detroit, skąd wyruszyli 
przed kilku tygodniami w po- 
dróż naokoło świata. Lotnikomą 


Koniec 


naokolo saisti 


nie udało się dokonać podróży 
w ciągu dni 2r, jak zamierzali. 
Samolot ich „Duma Dcetre 
znajdował się w drodze sześć ty- 
godni. 


P. Brzozowski odpowiedział nam, 
że za chwilę zatelefonuje do nas 
referent prasowy. Znowu 20 mie 
nut Gczekiwania, znowu kilkana: 
ście telefonów do referatu praso» 
wego „departamentu prezydjalne: 
go, komisarjatu Rządu etc. — 
bez skutku, 

O godz. 11.45 dzwoniliśmy ostat 
ni raz do p. Brzozowskiego, zawie 
damiając, że za 10 minut puście 
my numer, a z nikim dogadać się 
nie możemy... 

Znowu bez skutku... 

Wobec tego posiadając zupełnie 
ścisłe wiadomości o rokowaniach 
pożyczkowych zamiceścliśmy nos 
tatkę, donoszącą, że „dzisiaj (t.zn. 
28 września) mają być zakończo» 
ne rokowania o pozyczkę i że 
„w razie uzgodnienia umowa po» 
życzkowa będzie podpisana 
dniach najbliższych”, 

Q tem, że wiadomość to była 
w owym momencie ścisła, świeds 
czy fokt, iż na drugi dzień prasa 
rządowa zamieściła wiadomość o 
„przerwaniu rokowań“, z powodu 
tego, iż rząd polski nie zgodzil się 
na propozycje drugiej strony. 

Wynika z tego jasno. że środa 
28 września rzeczywiście miała 
być dniem przełomowym i że ro 
towania w tym dniu miały być 
zakończone w ten lub inny spo- 
sób. 

Mimo to „ABC“ zostało skons 
fiskowane. 

I jak! Czytelnicy zapewne my: 
śla, że konfiskata nastąpiia na 
podstawie ocenzurowania Nume: 


ie! W chwili gdy numer (go: 
dzina 12.05) był juź na maszynie, 
zgłosił się wreszcie do redakcji 
referent prasowy Min. Skarbu. 
mu notatkę, zae 
równocześnie, że 
numer jest na maszynie. P. Refee 
rent odpowiedzia! na to krótko, 
że numer zostanie skonfiskowa» 
ay. 

Chłopak niosee do cenzury 
ABC" spotkał w bra: 
ntów, konfiskujących 
Bez cenzury! 


„ABC 


Tak wvgłądają kulisy konfiskas 
ty „ABC”. 

Wydawnictwo „ABC”* wystąpi 
na podstawie par. 9I prawa pra» 
Sowcego ze skargą przeciw zaję: 
ciu pisma i z żądaniem odszkodo« 
wania. 


w 


gruntów zastrzega 
brutto w pewnej maksymalnej 
wysokaści z tem jednakże, że u- 
dział taki jest nieodlączny od 
gruntu, to jest nie stanowi odręb 
nego objektu majątkowego, lecz 
może hvć sprzedany tylko ra- 
zem z gruntami 

W przyszłym tygodniu prze- 
widywana jest następni konfe- 
rencja, która ustoli delsze tezy, 
które posłużą podstawą dla przy 
szłej polskiej ustaww naftowej. 


Palska zdobywa rynki 
zagraniczne 


Eksport węgia 
do :kandynawii 


Według ostatnich wiadomości eks- 
port węglu polsk'ego do krajów skane 
dynawskich — pomimo konkurencji 


węgia angielskiego rozwija się coraz 
pomyślniej, Angielscy przemysłowcy 
ob li po strajku węglowym ceny 
eksportowe, jednakże polski u- 


trzymał rynki skandynawskie nie tyle 
ko ze względu na konkurencją ceny, 


leez i ze względu na jakość węgla, któ 


y zdobył uznanie odbiorców w Skana 
dynawji Jest więc nadzieje, Że w 
nasz przemys! węglowy 


zmuszony do wywozu węs 
gla z tak znacznemi stratami, jak to 
ma miejsce obecnie. 


Ceny zboża 


W kraju i zagranicą 


Przeciętne tygodniowe ceny czte- 
rech głównych zhóż w okresie od 25.9 
da 1.10 1927 r. (W obliczeniu biura 
Giełdy Zbożowo - Towarowej w War- 
szawie). 

RYNKI KRAJOWE 
49.75, Żyto 


Warszawa: Pszenica 
3.64, Jęczmień 42.00, Owies 34.52. 
Poznań: Pszeniea 47.00, Żyło 38.00, 
Jęczmień 4000, Owies 32.50. Lwów: 
Pszenica 46.95, Żyto 37.50, Jęczmień 
40.00, Owies 29 62. 

RYNKI ZAGRANICZNE 

Praga: Pszenica 59.29, Żyto 59.38, 
Jęczmień 51.70, Owies 42.41. Brno: 
Pszenica 57.23, Żylo 57.50, Jęczmień 
50.36, Owics 40.98. Berlin: Pszenica 
54.20, Żyto 51.34, Jęczmień 5161, O- 
wies 43.04, Paryż: Pszenica 52.86, Ży» 
to 45.90, Jęczmień 42.32, Owies 35.72. 
Liverpool: Pszenica 5264, Żyto —, 
Jęczmień —, Owies 43.20. Gdańsk: 
Pszenica 44.83, Żyto 39.82, Jęczmień 
41.16, Owies 34,64. New - York: Psze- 
nica 47.15, Żyło 38.75, Jęczmień —, 
Owies 37.59. Chicago: Pszenica 43.31, 
Żyto 35.09, Jęczmień —, Gwies 32.59. 

Uważa: Ceny rozumieją się za 100 
kg. w zlotych. 
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CUDA WIEDZY LUDZKIEJ 


Możliwość uzdrawiania ślepych (51 frupów i okolo 700 rannych 


Doświadczema niemieckiego lekarza, d-ra Schultza 


Już ad dłuższego czasu ko- 
ła naukowe śledzą » ogromnem 
zainteresowaniem czynione 
przez d-ra Szulza w Berlinie 
doświadczenia. Ów lekarz za- 
jął się specjalnie organami 
wzroku, a fa, czego już w tej 
dziedzinie dokonał, przechodzi 
najśmielsze oczekiwania i może 
wywołać w medycynie 

zupełny przewrót. 

Dr. Schulz w swych da- 
świadczeniach wyszedł z zało- 
żenia, że ślepota może być u- 
leczona z chwilą, gdy chirurg 
będzie w stanie przenieść or- 
gan wzroku w miejsce organi- 
rmu zupełnie zdrowe, przedsta- 
wiające w całości lepsze wa- 
runki dla 

odrodzenia wzroku. 

W tym celu dr. Schulz wyjął 
kiedyś oko zwierzęcia i uloko- 
wał je 

wewnątrz ucha, 
Skutki tego doświadczenia 
przeszły wszelkie oczekiwania, 
stanowiąc przewrót w dotych- 
czasowych sposobach leczenia 
oczu i stwarzając w okulistyce 
nową zupełnie gałąź mianowi- 
cie 

nsuwanie ślepoty, 

Dla sprawdzenia pierwszych 
wyników dr, Schulz wybrał ro- 
syjskiego królika o charaktery- 
atycznych czerwonych oczach. 
Królikowi temu bardzo ostroż- 
nie wyjął oko i umieścił je 
wewnątrz ucha, gdzie obieg 
krwi jest mniejszy, niżeli w ja- 
kiejkolwiek innej części orga- 
nizmu. 

Jest rzeczą znaną, że czer- 
wona barwa oczu niektórych 
królików wynika nietyle ze 
specjalnego zabarwienia natu- 
ralnego, ile raczej z dopływu 
krwi. To też gdy to zwierzątko 
przebywa w klimacie zimnym, 
gdzie „obieg krwi jest słabszy, 
oczy jego przybierają barwę 
czarną, 

Dzięki temu właśnie owo 
czerwone oko, przeniesione 
przez Schulza do ucha, zaczęło 
tracić awe pierwotne zabar- 

wienie 


i z czasem przybrało piękną 

ciemną barwę, jaką ma zwykle 

oko zdrowe. Jednem słowem 
oka się odrodziło. 


| 


TANCÓW MODNYCH 


wyliczają w kompletach, oddzielnie 
artysika baletu Żofja Pflmnz 
i prot. Stanisław Dróbecki 
Zgoda 8. Komfort. Gwarancja wvu- 
ćłenia. Dobór towarzystwa. 259 


Ten sposób „przeszczepia- 
nia” oka nie jest wcale rzeczą 
nową, gdyż próby w tym kie- 
runku robili już profesorowie 
Uhlenhut i Koppanyi. Lecz do- 
świadczenia d-ra Schulza są 
nieporównanie ciekawsze i sku 
teczniejsze, bo pouczają nas a 
tem, jak dalece oka jest częścią 
organizmu niezależną i jaką 
posiada ono zdolność do odra- 
dzania się. 

Odkrycie d-ra Schulza słusz- 
nie więc jest uważane za wa- 
żniejsze od wszystkich dotąd 
dokonnnych. Daje też ono mo- 
Źność zupelnej zmiany w za- 
kresie 


leczenia oczu, 
szczególnie zaś ślepoty; otwie- 
ra pole do szeregu innych do- 
świadczeń. 

Olśniony tą zdobyczą świat 
okulistów cieszy się nadzieją, 
że w niedalekiej przyszłości 
dzięki takim szczepieniom ©- 
czu odzyskać będą mogli wzrok 
zupelnie ślepi, którym 

oczy szympansów 
z doskonałym skutkiem zastą- 
pią ich własne, już nie działa- 
jące. 

Przyszłość niedaleka  odsło- 
ni całą praktyczną wartość te- 
go odkrycia d-ra Schulza. 


Skutki orkanu w St Louis 


Straty materjalne wyn 


Wedlug wiadomości, które na 
płynęły do władz do niedzieli, 
szalony orkan, którego ofiarą 
padła miasta St. Louis, położone 
w poludniowej części St. Zjed- 
noczonych, spowodował 

straty 

w ludziach i materjalne znacz- 
nie większe, niż pierwotnie 54- 
dzono. 1 
Straszliwy orkan zbliżał się do 
miasta z wielkim gwizdem į hu- 
kiem, a towarzyszyła mu nieby- 
wała ulewa. Dotąd zdołano z 
pod ruin zwalonych domów od- 
grzebać przeszło 

go trupów 
oraz okoła 700 rannych. 


Na szerokim świecie 


Przygoda Clemencaeu 


Clemenceau niedawno obchodził, 
jak wiadomo, osiemdziesiątą szóstą ro 
cznicę urodzin; mimo jednak tak po. 
deszły wiek nie stracił przyrodzonego 
humoru i lubi z każdym człowiekiem 
stykać się bezpośrednio 1 wdawać z 
nim w rozmowę. 

Podczas ostatniego swego pobytu w 
Paryżu „tygrys“ (bo tak nazywają 
wszyscy tego wielkiego męża Frens 
cji) zrobił wycieczkę po targach sto- 
licy i kupił kilka droblazgów, tergu* 
jąc się zresztą o ceny. 

Ta marchew jest stanowczo zs dra 
ye — powiedział do jednej z przeku: 
pek, żądsjącej za pęczek 60 centy: 
mów — nie dam więcej, jak 50. 

Przekupka spojrzała ns Clemen- 
ceau, pomy! chwitkę i odrze: 
kle: Dobrze, mój maly staruszku. 
niech jaż pan wezmie marchew po tej 
cemie; ale oddają ją za tak niską oc. 
nę tylka dlatego, że pan jest podob: 
ny do naszego dobrego p. Clemen: 
cenu, któremu życzą, by znowu wró” 
cil do władzy i rządził Francją. 


Nowe znaczki pocztowe 
w Czechosłowacji 


Na wystawie ministerstwa poczt w 
dniu jubileuszu Klubu Czeskich Fila- 
tellstów wydane będą nowe pocztowa 
smaczki płatna w cenie od jednega do 
czterech koran czeskich. Znaczki a- 
zdobione będą widokami z Wysokich 
Tatr. 

Możeby tak i nasze ministerstwo 
poczt zechciało wmieścić ma jednym 
chocinż pocztowym znaczku polskim 
jakiś widok z pięknych okolic naszej 
ojeżyzny, Przecież znaczek pocztowy. 
ta wizylowy bilet danego pai 
Nie pazwólmy więc, wyprzedzić zię 
Czechosłowacji w propagandzie rodzi- 
mego krajobrazu, 


Złośliwość Hoovera 


Hoover, któremu | Polska z czes 
sów ciężkich ma wiele do zawdzięcze- 
nia, jest jednym z na;poważniejszych 
kandydatów ne prezydenta St. Zjedno 
czonych. Jest to człowiek, posiadziąć 
cy prócz bardzo wielu zajet prawdzie 
wego męża stanu. świetny humor, wy 
buchający nieraz w złośliwościach, 

Pewnego razu, gdy Hoover bawił 
podczas swych częstych wypraw da 
Europy w Belgji, właściciel hotelu za 
krótki pobyt wystawił mu taki rachus 
pek, że nawet przyzwyczajony do 
cen „dia amerykanów" obecny minie 
ster handłu uznał je za bardzo wys 
górowane. 

Mimo to Hoover zaplaci! ów rachu 
nek, odchodząc jednak spytal goe 
wpodarza: czy ma pan znaczk! po 1 


1 pół franka? Tak, odpowiedział go! 


spodarz, s ile pan sobie życzy tych 


znaczków? To zależy od tego, po czes 
mu je sprzedajecie, odpowiedział Ho. 
over ze złośliwym wAmiechem, 


BROWAR RRĄŻĘCY W TYCHACH GF 
s, ŻĄDAJCIE 


4 zawsze 
I wszędzie 
wyraźnie 


„KSIĄŻĘCE 
TYSKIE 
PIWA” 


2434 I PORTER 
Znane od lat 300 jako najlepsze 


Gdy kobieta czegoś 
pragnie... 


Około północy na jednej z ulic 
szwajcarskiego miasta Wittelsbach 2a 
późnieni przechodnie spostrzegli młe 
dą, jak się później okazało, tó.letnią 
dziewczynę, przyodzianą jedynie w 
jumper, która z płaczem opowiedzia» 
la niesamowitą przygodę, jaką przes 
byla: 

— Wracajac od pracy, zostałem 
na ulicy zagabnięta przez nieznajoe 
mą starszą damą. która znpropono= 
wała bym wsiedła z nią do samocho* 
du. Zaledwie to uczyniłam, schwy* 
cilo mnie dwu młodych mężczyzn, 
zaknebłowali mi usta, obdarli z uhra» 
nia t. oatrzygli wlosy. Po trzech go" 


dzinach j wyrzucono mnie z sa: 
mochodu na bruk. 

Policja wszczęła dac] je, U* 
brania i włosy dziewczyny odnala- 


ziona w okolicach dworca. Lecz cały 
ten wypadek nie wydawał się policji 
zbyt prawdopodobny. Zbadano więc 
dziewczynę, która w krzyżowym og" 
miu pytań wyznala prawdę. Chciała 
obciąć włosy na „bubikopi”, rodzice 
nie pozwalali, dlatego więc zmyśliła 
calą historję. Doprawdy niewyczer 
peng jort przebiegłość kobieca, 


Smutne cyfry 


1 stycznia 1927 r. we Francji bylo 
710591 inwalidów wojennych, pobije: 
zających rentę. Dzielili się oni na na- 
atępujące kategorie: pozhawionych 
rąk lub nóg było 404606, ranionych w 
płuca było 235884, ranionych w oczy 
27281, w tej liczhie 2585 ślepych; ras 
nionych w uszy 17730, w tym 4338 qłu 
chych. Liczba ranionych w twarz wy: 
noaila 8588, a pobierających pensję 
mwalidzką za uszkodzenie mózgu by: 


Wyl. repr D/H. Kąpiński | S-ka |ło we Francji 14502. 


W-wa, 42, tel. 141-93. 


WŁODZIMIERZ ZAGÓRSKI GEN. BRYG 


Ą 


MÓJ LOT 1925 R. 


Dwa dni w Wiedniu, na trzeci 
dzień rano próbny lot da Pragi, 
mimo fatalnej pogody. Dysponu 
ję eskadrze czekać półtorej go- 
dziny na mój ewentualny po- 
wrót, poczem ma odlecieć 
Chmury na 150 m., deszcz silny 
wiatr S, oknło r0 m/sec. Cała 
trudność przelot nad czesko-mo- 
rawskiemi górami kało Ihlivy, 
które tu się wznoszą na jekie 
400 m. ponad okoliczny te'en. 
Biuletyn metorologiczny wpraw 
dzie wskazuje pulsp względny 
100 — igo m. ale pogorszenie 
fogody przewidziane.. 

Lecę wzdłuż Dunaju 
im. Chmury coraz niż 
Lecimy 49 m. nad 
pogoda coraz górszi, 
staram się koniecznie 
się, bo wiem, 


na Zna- 
je, deszcz. 
pagórkami, 
M mo to 
przebić 


czekają nas na lotnisku. Pogoda 
coraz gorsza, chinury przygnia- 
tają nas wprost do ziemi, trzeba 
zawracać, Powrót jeszcze gor- 
szy. Nie mogę już trafić do Du- 
naju, bo mgła zastala zupełnie 
ziemię, muszę wykręcić ku pół- 
nocy i wreszcie półtorej godzi- 
ny po starcie odnajduję z trud- 
nością Aspern į ląduję wśród za- 
niepokojonych moją nicabecna- 
ścią naszych lotników. 
Odkładamy odlot do popału- 
dni, jemy jakiś kawałek mięsa 
na lotnisku į prosimy odprowa- 
dzających nas panów, by wraca- 
li do Wiednia. Kota trzeciej mi- 
ino ciągle złej pogody lecimy, ja 
przed eskadrą i przebijamy się 
tym razem bez trudności do Khe 
li pod Pragą. Ląduię pko rierw- 


że tam na Kbeli|szy, po krótkim kwadransie lą- 


duje szcześliwie €ala eskadra Gi 
iewicza. Po krótkiej chwili zja- 
wia się na lotnisku gen. Cecek, 
z którym rozmawiamy ja po pol- 
sku, on po czesku i doskanale się 
rozumiemy. 

Kilka bardzo miłych dni w 
Pradze, wycieczka do Pilzna do 
Skody, w Kbeli próby aparatów 
czeskich Avia 21 i tnne. 


Niespodziewanie dla mnie 
przedostatniego dnia pobytu 
przylatują wbrew moim dyspo- 
zycjom inne eskadry. tak, żę hra 
kuje nas tylko dwóch: Pawlikaw 
ski, który uszkodził aparat we 
Włoszech ; kas któ- 
ry reperuje w Udine. 

Wspaniały odlot z Pragi do 
Krakowa przy eskarcie kilku 
Czechów. Za eskadrą (ulowicza 
lecę przez Ołomuniec, Mor. O- 
strava da Krakawa. Cudna chwi- 
la: przekroczenie granicy pol- 
skiej c z ra?nśc'. choć z po- 
wo:lu huku silnika nic nie sty- 
chać. Nad Bielskiem, ku któ- 


ryer 


remu zbaczam, spiral nad Zam- 
kiem ks, Sułowskich, potem iąda 


wanie w Krakowie, dokąd 
jedna po drugiej eskadry przy- 
bywają. Zostajemy w Krako- 


wie na noc, nazajutrz popołu:|- 
nin lecimy da Warszawy. Po- 
południu 29 koła 14-ej przylatu- 
je o] który omija- 


jąc Pragę leci od rana z Udine bi 


z lądowaniem w Wiedniu i za- 
raz przyłącza się do ms. 
leciał więc w jednym dniu z U- 
dine da Warszawy, okała 1600 
km. 


19 aparatów przybliża się dą 
Warszawy popołudniu tego dnia, 
ja ląduję pierwszy, za mną stop- 
niowa reszta. Ogromne tłumy, 
gen. Rozwadowski. gen. Majrw- 


ski, poseł hiszpański į czech - 
słowacki į wielu wielu inny h 
Wielki entuziazm, ogólna ra- 
dość. 


***) W rękn=isie niewyraźnie 
KONIEC. 


Przy- wyk 


j 


Nr. 275 == 
l 


oszą 100 miłjonć w dol i 


Z liczby rannych btrdzo wież 
lu walczy ze śmiercią; sądzić też, 
należy, iż pod gruzami znajdu- 
je się jeszcze wielu zabitych. 
Szpitale są przepełnione, a poza. 
tem setki ludzi znajduje się pod 
opieką lekarzy prywatnych. 

O ogromie zniszczenia 
wytmowniej świadczą cyfry. 
kazuje się bowiem, że orkan i 
zniszczył doszczętnie i 
około pięciu tysięcy mieszkań; i] 
poza tem wiele domów dazn”ła 
tak poważnych uszkodzeń, że 
trudno byłoby w nich zamieśz= 
kać. 

Praca nad ratowaniem ofiar į 
odszukiwaniem zwłok doznaje 
wielkich przeszkód, pdyż 

burze į deszcze 
hardzo ulewne nie ustają, unie- 
możliwiaijąc dostęp do mie. ] 
najbardziej nawiedzonych przes 
niszczacy Żywioł. 

N=jdotkliwiej ucierpiała dziel- 
nica, zamieszkała przez murzys 
nów; tam pod parciem wit” 
domy walily się w gruzy, 

jak zabawki, 
grzebiąc pod zwałami muru į że” 
faztwa mieszkańców 

Gdy orkan szaleć zaczął nad 
nieszczęśliwem miastem. rozległ 
się brzęk tluczonych tysiącami 
„szyb. drzewa zaczęły się walić, 
a domy wicher wyrywał wprost 
z fundamentów. Ta też jeszczej 
nie zdołano zdać sobie sprawy 
tego, co się właściwie dzi 
już było po wszystkiem i miasta 
przedstawialo widok 

niebywałego zniszczenia. 

Straty materjalne doch-dzq 
do 
1 100 miljonów dolarów. 
Celem zapobieżenia rabunkori 


d miastem ogłoszono stzn obi 
Bibi S a ny na ra 
hunku zostaje rozstrzelany na 
miejscu. 


Dia naszych pa 


| Gdy ma się szczupłe 
mieszkanie 


| Przy obecnych trudnych warunk a. 
mieszkaniowych neleży starać al 
wyzyskiwać najmniejsze szczególy 
domowego wnętrza, aby wygodę po” 
godzić z estetyką, 

Pokój sypialny może być np, zara 
zem į pokojem przvlęć. tylka musis 
my przedtem zaprowadzić w nim pew 
ne zasadniczo zmiany. F 


mj 
0- 


i wstawiamy 

szeroką kanapę be? oparć, skonstruoś 
wana w tem sposób. że na dzień moż 
łe mieścić w sobie pościel. — Kans 
pa take, opatrzone rwykle w dwa walh 
ki, przykryta kilimem luh jaką oryal 
ginalną makata j zarzucona barwnaśi 
mi poduszkami. będzie nawet jednoż 

l ezcśnie ładną i strojną dekoracją pos 


koju. 

| Bardzo praktyczne jest również uż 

rządzenie toalety i umywalni — 
mia, 


ja 
nr. — od środ: 


ten Sposóh szafę na dwie części, 
Jedną z nich. np. prawą, 


ac ja na pude 
Fakaniki, lustro i t. d. 
Pod półki 


4 umieszcza nię deski 


to posiada oni 
przedewszystkiem wieszaki do ubrań, 
a na semym dole szufladkę do chust 
czek, walążek i innych drobnostek. 
Na drzwiach (ad strony wrwnętr: 
nej) zawieszone jest doté duże Id 
sho wieszaki da ręczników. wnr 
dn brudnej bielizny orsz woreczek 
| szczolzl, 


ABC 


W najbliższym czasie wejdzie w życie ustawa 


O zabezpieczeniu od upadłości 
i nadzorze sądowym 


Sprawa ta zainteresuje zarówno wierzycieli jak i dłużników 


Nr. 275 


Stir 5% 


Anarchia w udzielaniu kredylów 


Zostonie zakończona 


Bank Gospodarstwa Krajowego zajmie się 


długoterminowemi kredytami 


W najbliższym czasie wejdzie |stawa przewiduje dobrowolny u- 


w życie ustawa o nadzorze sądo- 
wym i zabezpieczeniu od upad- 
łości, klóra opiera się na zas 
dach następujących. 

Osoba, tritdniąca się handlem 
lub przemyslem ; znajdująca się 
w ciężkiej Bytuacji płatniczej, 
zwraca się do sądu okręgowego 
z prośbą o zezwolenie na chwilo 
wą prolongatę zobowiązań wszel 
kiego rodzaju. 

Sąd wyznacza referenta w tej 
Sprawie i ustanawia termin roz- 
prawy, który nie może przekra- 
czać jednego miesiąca ad daty 
wniesienia prośbv. 

Termin, na jaki pralonguje 
się długi zainteresowanej osoby 


kład „ wierzycielami 


ustano: 
przedsiębiorstwa 
jest przedstawić 


longaty długów lub 
Właściciełowi 


żenia długów. 


cent 
ejalnie 


Już oddawna polskie sfery go w kompetencje drugich, a na- 


W ciągu 3-ch miesięcy od dn 
enia nadzoru właściciel 
obowiązany 
sądowi projekt 
układu, który dotyczyć może pro 
rozłożrnia 
ich na raty „ terminem nie prze- 
kraczającym również 2-ch lat. 
przedsiębior- 
stwa przysługuje prawo zwróce- 
nia się do sądu z wnioskiem obni 


Celem obniżenia długów o 25 
procent należy uzyskać 60 proe 
głosów zebranych ma spe- 
zwołanem posiedzeniu 


wierzycieli, zaś obniżenie dłu- 
gów do 50 procent może nastą- 
pić po uzyskaniu zgody dzi:- 
więć dziesiątych wierzycieli. 


na ta, 


podatków 


Ministerstwo Skarbu rozesłało| W myśl 
okólnik da wszystkich Izb Skar- 
bowych w sprawie zwolnienia 
od podatku dochodów osiąga- 
nych z domów nowowybudowa- 
nych. 


pobrania 


nie może przekraczać okresu 
2-ch lat. 

W ciągu trwania prolongaty 
długów wstrzymuje się bieg pro 
centów jako też wszelkiego ro 
dzaju egzekucje, przyczem 
Wszystkie przedtem _ nałożone 
westry odwoluje się. 
Nad przedsiębiorstwem usta- 
[EA zostaje nadzór sądowy 

„zgody nadzorcy sądowego 
wiascicje] przedsiębiorstwa nie 

Torporządzać majątkiem, 
Przyczem odpowiada sądownie 
xa calość awego majątku. 


Po uprzedniej zgodzie sądu u- 


skwie, stanowiąca 


miotów użytku, 


TAKE ni WOZĘDZE 


pisz 
śniagowca | kalosze 
szwadzkie TRETORN 


BUTY GUMOWE p roctacea ca 


rybaków, górników, antomohi- 
Potżę. 


Ę < ume B. BOY | SE 


Cenne zabytki polskie powrócą z Rosji do Polski 


kta zostawił cenne zabytki w Rosji 


Niech wniesie podanie do komisji rewindykacyjne* 


Jak się dowiadujemy, Delega- | warsztatów i maszyn wszelkie- 
cja Polska w Komisjach Reewa- |ga rodzaju, a kończąc na me- 
kuacyjnych į specjalnej w Mo- 


część komisji mieszanej polsko- 
rosyjskiej, po załatwieniu spraw 
rewindykacji wywiezionych 2z 
Polski wszelkiego rodzaju przed 
począwszy od 


SBE i W ma DETALE | 


dzielczych, 


blach przystępuje obecnie do re- | wiście 
windykacji mienią polskiego z 
dziedziny nauki, kultury i Sztu- 
ki. 
Jak wiadnmo, w Polsce znaj- 
duje się cały szereg osób, któ- 
rych hezcenne nieraz zPiory, al- 
bo poszczególne dzieła sztuki, 
gobeliny, meble  staroświeckie, 
artystyczne zastawy porcelano- 
we i t. p. znajdują się w Rosji, 
dokąd zostały wywiezione w 
1914 r. podczas pożogi wojen- 
nej. 
Otóż osoby, które pragną od- 
zyskać swoje mienie z dziedziny 
kultury į sztuki winny złożyć 
Podanie na imię szefa warszaw- 
skiej ekspozytury Delegacyj Pol 
skich w Komisjach Reewakuacyj 
nej į specjalnej w Moskwie, ul. 
Elektoralna 2, pokój 8, wymie- 
n'ając jaknajszczegóławiej i jak- 
najdokładniej gdzie, u kogo, i w 
jakich okolicznościach zostawio- 
na dzieła kultury į sztuki, opusz 
czając Rosję. 


składową 


£imq o3az> op tfazsąod pyunsky 


gólności 


pags 


bi serca 


304: 


chody osiągnięte z nowowznie- 
sionej budowli przed jej ukoń- 
czeniem, bądź to w drodze pro 
wizorycznej 
pomieszczeń, 
zawczasu 
dzierżawnych lub 
te czynsze, 
zwolnione od podatku. 


'Wpłacane 
spółdzielni 
składki na budowę domów spól- 


sione do 1935 r., winny hyć trak: 
towane równomiernie z rzeczy” 
poniesionemi 
budowy j na żądanie 
potrącone z ogólnego dochodu. 
Prawo potrącanin kosztów bu 
dowy z ogólnego dochodu przy- 
sługuje płatnikowi dopiero po u- 
kończeniu budowy, 
do 1935 r. i może być uskutecz- ) 
nione w roku następnym po u- pod przewodnictwem dyrektora 5. Glo 
kończeniu budowy, 
życzenia płatnika jednorazowe | dzeniem te| wystawy, zorganizowanej 
lub najdłużej w ciągu 5 lat. 


i A ÓW 


Wszystkim Tym, którzy oddali 
nam zwłokom á. p. Boleslawa, Juljanny i Zygmusia Fawrelów, 
zmarłych tragiczną śmiercią dn. 25.9. r. b. wę wsj Proszkowie i 
przenieśli na swych barkach 
którzy okazali w 
Wielcbnemu 
skiemu z p. Inspektorem Mław skim na czele, kolegom, przyja” 
ciołom i życzliwym zmarłego, składamy na tem miejscu z glę 


odarcze, a specjalnie przedsta- stępnie ze wszystkie państwowe 
wiclele bankowości uskarżali się i 
iż jedna z państwowych 
instytucji kredytowych wkracza 


Kto buduje nowy dom 


Niech się zainteresuje okõlnikiem w sprawie 


instytucje kredytowe wytwarza- 
ją konkurencję dla prywatnych 
banków. 

Otóż obcenie, na skutck narad 
reprezentantów państwowych in 
Stytucji kredytowych, uchwalo- 
no, ażeby Bank Gospodarstwa 
Krajowego zasila} kredytami 
przedsiębiorstwa państwowe, ko 
munalne, oraż te, prywatne, któ- 
re korzystają z kredytów długo- 
terminowych. przyczem przeł- 
siębiorstwa korzystające z kre- 
lytów Banku Gospodarstwa Kra 
i'awego nie mogą korzvstać z 
kredytów * Banku Polskim i 
„naodwrót 
CZYDSŁOW | Przewidywane są dalsze na- 
zadatków na! adë które wreszcie wprowadzę 
ławy byś również Porządek w tak paważnej dzie- 
dzinie życia państwowego, 


Meran ET TN — RP 


Ogólnopolska wystawa 
piwa 
Urządzona będzie 1928 r. 
w Warszawie 


Z inicjatywy Zarządu Związku 
Waściciefi Prawarów w Polsce 7a- 
rządzona zosranie w Warszawie w ros 
ku przyszlym V'ystawa Przemysłu Pia 
ES 

Wyłoniony zostsl komitet, który 


tego okólnika do- 


eksploatacji części 
bądź to w drodze 


przez członków 
mieszkaniowych 


które zostaną wnie- 


kosztami 
płatnika 


wzniesionej 


zależnie od ; wackiego z Poznania zajmie wię urzą” 


po raz pierw"zy w Polsce. 


Podziękowanie 


ostatnią poslugę drogim 


na miejsce wiecznego spoczynku i 
jakikolwiek sposób swą życzliwość, a w szcze 
Ducho wieństwu, Nauczycielstwu Pol- 


płynące staropolskie „Bóg zapłać”. 


Rodzina. 
e nn 


ANTO! 


ŚWIAT © | 
(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI) 


— Ja pierwsza tjrzaj: E 

Stróżowa, choć doświadES mgs pana — wystąpiła 

głosem: — Będą cię po Laa aitonek ostrzegał pół- 

to roboty w domu? =iezyc, głupia. Mało 
— Może jeszcze kto z państwa? 

r inn ia Ai ADR Wi sld wy- 

" 4 śrtycym, 7% 

sej b dnis w aar inwy, ode 
labis eme ewr at LJ 

MAF arih się powa «| >karre. łaty. tiry 


pr Papiów, nacjskany przez Czterech 

licjantow simal w kierunku bramy, spozie; SONGY są 
orością ku szczęśliwym" Świadkom. 
Ee medytnie, 
wie ke ww dsw 


m wynnaił 


nie Fadpadio spostrzega wczej dziewczynie. 
— Panie komisarzu — wyszeptała Alinka.. 
— Zaraz! . Po kolei Pani zgłosiła się na koñcu 


— Poni i 
onie komisarzu.. Mnie się ona wydał 

= Mnie się ona wydała bar- 

Ma: pode'rzana, ie się bar. 


— Kta taki? 

— Ta dama ze srebrnym lisem. Niech ją pan 
aj, lu Ona tak strasznie spojrzała na mnie, kiedy 
Me zglasłam ; na niego takżn,.. 


Hn [M hm.. Spojrzała, to jeszcze nie dowód... 
się do ToS'aramy się coś zrobić... — Tu pochvlił 
kiik bak stojacego wywiadowcy szepnął mu słów 


BE w srebrnym lisem — dobiegło uszu dziew- 
UR. RD ea caline agent ruszył natych- 
= Jy ARD 
re = odezwal się lekarz, podchndzie da ko- 
Je, =le na golzinv go igisi. Zrobilem 
a. w każdym razic. 
ka jeszcze przytomność? 


Młody lekarz pogotowia zrobił minę nader scep- 
tyczną. Momisarz przystąpił wobec tego do przesłu- 
chania świadków. É 

Iod tej chwili wydało się Alince, że jest na ja- 
kimś bardzo zajmującym programie kinowym, że jest 
nie tylko widzem, ale į aktorem. Jak na filmie prze- 
wijały się przed nią coraz tO nowe obrazy, nowe osoby, 
długa sień, lekarze, nosze, ranny, bandaże, okrwawione 
obficie skrawki gazy, policjanci, ponura brama, karet- 
ka pogotowia, tłumy gapiów. auto, szybka jazda do ko- 
misarjatu, szereg ulic, jakieś schody, wielka izba skrom 
nie umeblowana, mniej lub więcej zakazane fizjogno- 
mje wywiadowców, bokohrody starego urzędnika, 
dźwięki telefonów, księgi, kałamarz, protokuły, albu- 
my fotografji przestępców i Pytania, pytania, pytania 
bez końca... p 

Odpowiadzła przytomnie, logicznie, nie pozwoliła 
się ani razu zbić z tropu, nie Zmieszała się pod ogniem 
przenikliwych, przeszywających spojrzeń, ale cała ta 
inkwizycja zaczęła ją mocno męczyć. Były chwile, że 
żalowała swego wystąpienia. .lI.eżnłabym już teraz 
w łóżku” — pomyślała, spojrzawszy na zegarek, osa- 
dzany w branzoletce. 

Uzyskała tyle, że połączona ją tejefonicznie z dœ 
mem i mogła uspokoić wujostwo. 

— To już niedługo potrwa — pocieszał właściciel 
potężnych, acz dobrze posiwiałych bnkobrodów. 

— Chwała Bogu! — odparła szczerze. — Wuja. 
szek zaraz tu po mnie przyjdzie. 

I znowu pytania, pytania. pytania 

Telefony dźwięczały bez przerwy. Stary urzęd- 
nik odrywał się więc od swego zajęcia, ale po pewnej, 
dłuższej rozmowie odłożył słuchawkę z temperamen- 
tem, abrzucił siedzącą przyjaznem spojrzeniem į rzekł: 

— Dzielna z pani dziewczyna. Pani intuicja od- 
dała bardzo wielką przysługę państwu. 

— Państwu? Nie rozumiem, 

Nie stało czasu na odpowiedź, gdyż w tei chwili 
drzwi pchnął ktoś z impetem i do sali wpadł komisarz 
policii, reznramieniony iakhw order en dopiera otrzy- 
mał Chwilę póżniej wszedt pan Stanisław Cicho: 
wuj Alinki. Podczas kiedy witał się z siostrzenicą. 
dwaj urzędnicy rozmawiali półgłosem: 


— A co? — zacierat dłonie komisarz. — Nie po- 
lityczna, lecz my, kryminalna policja.. My!.. Nasza 
zasługa!... 

— Lecz na ich pójdzie rachunek, jak zwykie — 
odparł tamten, sceptycznie. 

— Iiii... Pogada się z reporteraini.. Grunt prasa! 

— Jakkolwiek będzie, trzeba przyznać, że wszyst- 
ko zawdzięczamy tej dziewczynie. Bo między nami 
powiedziawszy, gdyby nie zwróciła pańskiej uwagi na 
tę przeklętą awanturnicę... 

— To prawda — przerwał komisarz, — Aniby mi 
przez myśl nie przeszła, że taki ptaszek ociera się 
o mnie wśród całej gromady gapiów. Co za nost... Co 


za intuicja!... 

— Przepraszam panów — wmieszał się pan Ci- 
chowicz. — Czy moja siostrzenica może już powrócić 
do domu? 


— Ależ oczywiście... Protokuł podpisany... Tylko... 
tylko prosilibyśmy, aby się pani do nas zrana pofaty- 
gowala... 

— Taaak? Jeszcze raz mam przyjść tutaj? — 
zdziwiła się nieprzyjemnie. 

Urzędnicy uśmiechnęti się pohłażliwie, jakhv 
chcieli powiedzieć: „Oj, nie jeden raz jeszcze będziemy 
cię mieli przyjemność zobaczyć, a ta daniera docho- 


dzenia przedwstępne... A gdzie śledztwo? A rozpra- 
a” 

— Jutra będzie konfrontacja ze schwytanymi prze- 
stępcami — rzekl komisarz, a starszy urzędmk dodał 
proszę 


z grzecznym uśmiechem: — Nic strasznego, 
pani. Teraz pragnę pani podziękować za 
i oświadczyć raz jeszcze. że dzięki jej intui y 
dziwnemu przecziciu. zdemaskowaliśmy olh- =mi sni- 
sek komunistyczny. Kobieta w srebrnym lisie, którą 
pani wskazała panu knmisarzowi zaprowedzi'a śledzą- 
cego ią agenta dn takiego gniazileczku, È — lu z 
tarl dianie i cmoknat na znak natwiykszega zadowule- 
Potem wyciąznął reke do pana Cichowicza. — 


nia. 

Nie zatrzymuje państwa dlużej. Z jutrzejszych poran- 
nych dzienników dawiecie się awvch szczegńńw. 
W tej chwili pisze się już olicjalny komunikat dla 
prasy. 


(©. d. n.). 
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WIADOMOŚCI Z PODHALA 


Coijak pisze prasa o Zakopanem i Podhalu? 


„Kurjer Warszawski“ w nu- 
merze 266 z dnia 28 września 
drukuje dłuższy artykuł, podpi- 
sany literami Jan. Cz. (red. Czem 
piński) p. t „W Pieninach". W 
W pierwszej części tego artyku- 
łu autor wyjaśnia co to jest „A- 
socjacja" Związku Tow. Tury- 
stycznych (artykuł pisany jest z 
okazji wzięcia udziału w wy- 
cieczce Zjazdu Asocjacji dzienni 
karzy polskich) i jej cele, opisu- 
je perypetje wycieczki na grani- 
cy czecho-słowackiej w Niedzicy 
z racji nie puszczenia przez nią 
samochodów — w drugiej roz- 
prawia przedewszystkiem 0 œ% 
chronie przyrody į o konieczno- 
sci jej stosowania — w trzeciej 
mówi o malowniczości i pięknie 
przyrody w Pieninach i o zale- 
tach ludu zamieszkującego, ten 
bodaj najpiękniejszy zakątek Pol 
ski. Artykuł p. Czempińskiega 
napisany jest barwnie j ciepło. 
Autor wyczuwając piękno Pie- 
nin jest wielce poblażliwym na 
braki — które jednak widzi i a 
których wspomina. 

„Głos Prawdy" nr. 267 z dnia 
29 września dotyka też części 
Pienin, bo Szczawnicy, ale na in- 
ny zupełnie sposób, dając artyku 
łowi swemu tytuł: „Szczawnica 
„Perta“ zdrojawisk rozsadni- 
kiem chorób“, Autor tegoż p. 
dr. med. I. Krz. stwierdza zły 
stan Szczawnicy pod względem 
zdrowotnym i tak o tem pisze: 

„Uzdrowienia _ zdrojowiska 
Szczawnicy (nie paradoks, a rze- 
czywistość smutna), radykalnych 
w jej gospodarce reform, od lat 
calych domagają się wszyscy bez 
wyjątku kuracjusze, którzy ją 
poznali, „Dotychczas jednakże 
był to głos wolającego na pusz- 
czy. Łazienki szczawnickie to je- 
den wielki skandal, to mykwa — 
razsadnik bakterji į słyszy się do 
sadne zdania, że chyha dzięki je- 
dynie ubocznym wpływom ni 


C zj 
Zaproszenie 


Członków Stowarzyszenia „KI- 
LIM“ w Zakopanem, Stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ogra- 
niczoną poaręką, zaprasza podpi- 
sana Dyrekcja po myśli SĘ 32, 
52 i 53 statutu na 


WALNE ZGROMADZENIE, 


które się odbędzie w Zakopanem 
przy ul. Krupówki w lokalu fir- 
my „Warsztaty Kilimiarskie"* w 
piątek, dnia 14 października 
1927 r. © godzinie 6-ej wieczo- 
rem. przy komplecie przepisa- 
nym $ gp statutu, a to z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokółu z œ 
statniego Walnego Zgromadze- 
nia. 

a) Zamknięcie rachunkowe za 
ostatni okres bilansowy, po 
dzień dokonania sprzedaży. 

3) Powzięcie uchwaly o likwi- 
dacji i rozwiązaniu Stowarzy- 
szenia. 

4) Wybór likwidatorów 
wentualne wystawienie 
nomocnictw. 

N wypadek braku kompletu, 
przewidzianego $ 37 statutu od- 
będzie się po myśli tegoż $, pow 
tórne Walne Zgromadzenie z 
tym samym porządkiem dzien- 
nym i w tem samem miejscu, a- 
toli dopiero w poniedziałek dnia 
17 października 1927 r. o godz. 
6-cj wieczorem į to bez względu 
na komplet. 

Za Dyrekcję: 

Stanisław Rasiński m. p. 
Jan Wróblewski m. p. 
Urszula Brzozowczka m. p. 
Kazimierz Brzozowski m. p. 


i e- 
im peł- 


są one dotychczas zamknięte. Na 
każdym kroku zgnilizna į brud, 
na każdym |ekceważenie cho- 
rych... i t. d. i t. d.“. Samo zle 
i samo złe... Musiało tam p. dr. 
Krz. być rzeczywiście źle, skoro 
nie znalazl niczego dobrego... 
Czy jednak p. dr. Krz. nie prze- 
sadza. Powołuje się wprawdzie 
autor tej notatki na Świadectwo 
p. dr. Grodeckiego, lekarza na- 
czelnego Kasy chorych w War- 
szawie — ale czy to wystarcza? 
że w naszych zdrojowiskach i to 
nie tylko w Szczawnicy (niedaw- 


no p. starosta nowosądecki dr. 
Duch groził zamknięciem z tego 
samego powodu Krynicy, rządo- 
wego zdrojowiska) nie wszystko 
jest w porządku to wszyscy © 
tem dobrze wiedzą. ale to nie 
powód, aby z naszych uzdrowisk 
robić „rozsadniki chorób“ — ta- 
ka praca to nie praca nbywatel- 
ska, to praca dla obcych — a po- 
lemikę w sprawie niedomagań 
naszych uzdrowisk należy prze- 
nieść na łamy pism fachowych, 


a nie codzlennych, czytywanych 
przez bezkrytyczny ogół... 


Przed wyborami 


„Przed wyborami" — oto na- 
glówek, który się już za dlugo 
powtarza wolelibyśmy już 
raz zmienić go na nagłówek: 
„Po wyborach“ — ale co robić— 
głową muru nie przebijesz — a 
że władze jakoś wolą ten pierw- 
szy, więc jeszcze ciągle 
„Przed wyborami“, Istnieje 
wprawdzie nadzieja, że już nie- 
długo. a zostanie on zastąpiony 
tym drugim — ale to tylko na- 
dzieja. Termin wyborów nie zs 
stał jeszcze ustalony, ma być jed 
nak już niedalekim. Daj to Bo- 
że.. Niema chyba ani jednego 
w Zakopanem człowieka, kióry- 
by nie tęsknił do wyborów, da 
nawej rady gminnej, do powrotu 
normalnych stosunków. Przed 
Zakopanem i jego obywatelami 
jest tyle pilnych i wielkich za- 
dań do spełnienia, a tu tymcza 
sen tymczasowość hamuje 
wszystko. 

Jak nas informują, wojewódz- 
two krakowskie wyraziła życze- 
nie, aby wybory odbyły się be 
warunkowo w ciągu październi- 
ka. Słyszeliśmy nawet daię 
15-ga — czy to aby nie usypia- 
nie społeczeństwa?.. bo z d-u- 
g'ei strony pokazują się w prase 
polskiej komunikaty i to nie hy- 
le kogo, bo Ajencji Wschodniej 
© zamiarze wprowadzenia w Za- 
kcpanem na okres pięciu lat sta- 
łego komisarza rządu, to znów o 
zamianowaniu tymże por. Oltsz- 
kowskiego... Można wprawczie 
pizejść nad niemi do porzątku 
dziennego į uznać je jako bajki 
i plotki — z ale „ drugiej sttmiy 
powiadają że w każdej bajce po 
łowa prawdy się mieści... Dzię- 
kujemy i za tę połowę. Ładnie 
byśmy wyglądali... 

Zapowiedź możliwości wyho 
rów, poruszyła ogół. Po dwu- 
miesięcznej przerwie sezonowej, 
cżyła na nowo robota „politycz 
na”. Tym razem zaczął ją ja- 
kiś wszechgórajski komitet na 
Bystrem, rozplakatowując swą 
odezwę, w której wzywa góraíi 
do utworzenia zwartego 
pod jego przewodem. Nie wi 


domo, na jakiej podstawie komi- 
tet olczańsko-bystrzański uzur- 
puje sobie prawo przemawiania 
w imieniu całej góralszczyzny i 
majoryzowania zakopiańczyków, 
ho o ile nam wiadomo nawet nie 
wszyscy bystrzanie ; olcy"nie z 
nim się solidaryzują. Wydanie 
cdezwy przez Towarzystwo Ta- 
trzańskie, o której już pisaliśmy 
nie pozostaje też hez związku z 
wyborami. 

Toczą się równocześnie po- 
ufne rozmowy między przedsta- 
wicielami obu dotąd zwalczają 
cych si@grup, w celu utworzenia 
zwartego frontu, pod hasłem n- 
brony zagrożonego samorządu. 
Mowa tu o grupie Komitetu O- 
brony Samorządu į grupie, na 
czele której stai p. rejent dr. Gå- 
ra. Są wszelkie dane po temu, 
że do porozumienia, co daj Bo- 
że, dojdzie.. 


Jedno” jest przedewszvstkiem 
do zanotowania, to to. że tego 
zacietrzewienia 'akie było na wio 
sne niema już. Widocznie niedo- 
la ostatnich miesięcy pod rząda- 
mi kamisarskiemi nauczyła lu- 
dzi czegoś... 


RADJO PRZEWODNIKIEM 
W ALPACH 


Miłośnicy turystyki — wysokogóre 
skiej niezawsze s4 obeznani z teres 
nem i miebezpiecmemi przejíciomi w 
Alpach, co powaduje wielokrotnie 
grożne i tragiczne wypadki, 

Celem zabezpieczenia śmiałych al 
pinistów, którzy często bez przewode 
ników wyruszają na tyzykowne wy- 
cieczki, zastosowano pomysłowa skon 
strurwany przenośny radjosparst, 
przy pomocy którego turyści, będący w | 
niebezpiecznej mytuacji luh mający 
do przejścia bardza trudną partję. me 
formowani są przez ulpejską radjo» | 
stację nadawczą o dalszym kierunku | 
wyznaczonej drogi. 

Wskazówki udzielane w różnych 
odstępach czagu przez Tadjostacją na 
dawczą są tak dokladne, że w zupełe 
ności zastąpić mogą pizewodnika. 


Lwów. 


7 97' regularności i (00 bezpieczeństwem 


absługiwane są linje kamunikacji powietrznej: 
Warszawa, Nowy Świat 24, tel. 


9-00 i 19-88 
łotniska tel. 8-50 


Kraków, Św. Anny 4, tel. 32-22 


lotnisko tel. 25-45 
Tow. Orbis, ul. Jagief- 
łońska, tel. 8-11 
lotnisko tel. 22-75 


Łódź, ul. Piotrkowska 67, 


tel. 8-11 
lotnisko, tel. 26-15 


Gdańsk— Wrzeszcz, lotnisko 


tel. 415-31 


Wiedeń, Tenetthofstr. 7, Mezza- 


nin, tel. 71-0-84| 
lotnisko tel. 48-5-0u 


Skorowidz 


LEKARZE: 


Dr. Szymon Papier, chor. skór: 
ne, wener., i kosmetyka, Koś- 
cieliska 2. 


ARCHITEKCI. 


Inż. F. Kopkowicz, Biuro arch. 
budowlane. Zakopane, Kamie- 
niec, tel. 157. 


GODNE POLECENIA HO- 
TELE I PENSJONATY, 


BOREK”, ul. Jagiellońska, D-ro 
wej Kuczewskiej. Opieka le- 
karska. Pokoje słoneczne. Do- 
skonala kuchnia. 


Grand Hotel „STAMARY”, ho- 
tel pensjonat Luksus, położo- 
ny we wspanialym parku, cen 
trum uzdrowiska, obszerne po 
koje i apartamenta. 


„CURUŚKA”, ul. Witkiewicza. 
Pensjonat I kategorji, Salon, 
Łazienki. Komfort. Leżalnie 
w ogrodzie, Zaciszne położe- 
nie. 

„PORAJ", Hotel. Krupówki, tel. 
73. Centrum. Pokoje duże, ja- 
sne, elektr., kanal. Ceny umiar 
kowane. 


„HOTEL POLO: 
„TURYSTÓW", 
skiego. 

HOTEL - PENSJONAT „RA- 
DOWID”, Zakopane, ul. Sien 
kiewicza, tel. nr. 124. 

Położenie słonecz. piękny 
widok na góry. Gorąca i zim. 
na woda, bież. we wszystkich 
pokojach. Kuchnia wykwintna 
Ceny od 14 — 20 zł. 


dawniej 
ul. Zamoy- 


zakopiański 


„WARSZAWIANKA“, Pensjo- 
nat luksusowy, ul. Jagielloń- 
ska. Wszelkie nowoczesne wy 
mogi. Wykwintna kuchnia, Ze 
brania i dancingi towarz: skie. 


GDZIE SIĘ UBIERAĆ? 


L. WILLINGER, Krupówki, 
Spec. ubrania sportowe. 


GDZIE KUPOWAĆ? 


L. STOTTER. Skład Przybo. 
rów elektrotechn., Radjowych 
i Rowerowych. Hotel „Wanda“, f 


GDZIE SIĘ UBIERAĊ? Piotr 
Lal, Krupówki, wytworna pra- 
cownia krawiecka, krój angiel- 
ski. Specjalny pracownik do od- + 
świeżar. garniturów. 

LAD 


BAZAR „POD GÓRALEM*", 

Połeca wszelkie wyro 
by, laski, pantofle, albumy Orne 
wszelkie towary galanteryjne w | 
wielkim wyborze. Wycieczkom | 
rabat. Wypożyczalnia i handel in 
strumentów muzycznych i przy- 
horów da tychże, Bazar „Pod 
Górałem", Krupówki. 


TECHNICZKA z bardza do- 
bremi referencjami poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod „Tech- 
niczka" do Administracji. 


ZGUBIONĄ  KSIĄŻECZKĘ 
wojskową, wystawioną przez 
P. K. U. Złoczów, na nazwisko 
Józefa Drabika, unieważniam. 


| GRE 
J” Sp. z O. O. 


WARSZAWA, KREDYTOWA 1, P. K. 0. 9080. 


CYKL 


ifiem polarnym”, „Wi 
pecki; „W: 


„POLACY NA SZLAKACH ŚWIATA” 
"Wacław Sleroszawski: „Ciupatem na Syb, 
śród 
1926 da 


je”, „Za ire 
kosmaiych ludzi”. M. B. La- 
waju”,  Ossendowakia 
Przewłocki: „W kra. 

kr! przy- 
Chan", Ladas 


bda — 


CYKL „ZDOBYWCY í ODKRYWCY ŚWIATA” 


Prol. Nowakowski: „Wyprawa Scotta”, „Zdobywanie Sye 


berii 


fota 
ikryć geograf. 


iat. Libański; „Zdobywanie Ewetestu' — W przy- 
: prol. Nowakowskiego ra ppacjzinej kaledry oda 


w uniwersylecie Worcester — książki 


© Szzkletonie, Stanlaja, Livingstonia | b d. 


CYKL 


łodzi podwodnych”. 


„CMENTARZ NA DNIE OCEANAW* 


IManialaw Stramph—Wojtklewicz „Kor: 
„Zemsta lorda Fischera”, „Grób na Falla 


1914 e", 
dy 


rza 


CYKL „PIORUNY I BŁYSKAWICE WSCHODU" 


Jerzy Bandrowski: „Timarlenk”, 
ta”, „Skanderbeg — lew Albeni 
tygrys Turcji”, w przygot.! „Zdobycie 


D || Epmonda: 
otychezas erat jej 


śliwekia” i „Wi 


Poratem cykle: „Rosj 


Bzjnset — Błyskawia 
„Mohammed Il — 


jłynopała”, 


„Łabobocy my- 


rubieży”, „Zmierrch Habsbnęe 


gów", „Ekran | Scena“, „Wielkie procesy”, „Pracą | wolą”; 
wielki cykl szpiegostwa minionej Woppy, przygatowywary cykl 


lotniczy j Ł p. 


Dokładny spia tytułów w każdej książeczce „Bibyołeczki 


kistoryczna-gi 
Za każdej si 


Prenutmeraia 
rartalnia. 


` 
ad 1 zł. 50 gr. kw: 


grabcznej Reim”, 
kolejowej I w krięgarniach. 


% || n Szczegółowe prospekty 3 
À wysyłamy na żądanie gratia, 


tórą po 3% gr. nabyć można 


Każda z powyższych książeczek liczy 64 str, Wicie z nich — 
ustrowanych. 


Za 3 zł. wysyłamy 13 tomików wedle wyboru. 


s 


KINO 
PROGRAM KIN 
na środę, dn. 5 b. m, 


ŚRÓDMIEŚCIE. 


»APOLLO" [Marszałkowska 108). 
„Mote! Impe 
ASINO (N Świat 50). 

Hivos demordis Alle Tor 
zy i P. Wegenerem. 

„CAPITOL“, Marszalkowska 125 

«błilodć Hiszpank(* | „Ulubienica 
Przadmieścia”, 

CDLOSSEUM (Nowy wiat 19) 

„Tajemnica pani S.“ z Xenią Desni. 

CORSO [Wierzbowa 7, tel 228-321: 

nDia jednej kobiety“ | „Narzaczo» 
ną z urajenia". Norma Shearer i À- 


dolf Menjou, 
MEDJA (Jasna 5, 
aar życia”, dramst z Racquel 
FILHARMONJA Jasna ne 5 
„Oałalni uimiech błazna”, dramat 


a życia artystów wędrownych. 
MEWA (Hoła 38, przy Marszal- 
Nozna, Ta Joso: 
„Laki 4 Pi « Bi ti id 
a SEn Bagpintne 
MIEJSKI (Długa 25). 
obiety w płomieniach”, dramat. 


MUZA (Mokotowska 73, tel 66-26) 
gakk w raloch głównych Norma 
H Występy artystów. 

s elki. 

N (Nowy wiat 40, tel 237-40) 
łn ten sam, co w kinie „Corso”. 


112, 
PR. 


lołarea del Rio. 

ENDID (Galeria Luksemburga) 
i udręcreń”, dramat x Lau 
mte. 


a 


JA (Krak. Przedm. 66) 
tólową "niewolników", 


Iny. 
DEWIL Powy Swiat 41. tal. 


sK. nych W roli gł 
RCA eń rg 


dramat 


CHŁODNA—ŻFLAZNA. 


sty han EIA 
„IRorbójni rsen", . 
ai, sen amat 2 ży 


BAJKA (Żalarma 61]. 
—Pod; t y i s 
s" ronu“ g Patem i Pata 


ROI u Patem j Pata- 
Na srebrnym ekranie 


„Karuzela 


Sessien do m : 
tii Gimi mi fa ze. 
x rekordowem a= 
nach amerykańskich. 

W dwiższńćw lat po e 
mika miljoner + Poniren zamczy: 
Min zbiorają sią a PÓłnocy pnadko. 
biarcy w celu otwsram 
Spadek przypada w udziała p 
niostrzenicy dziwika — Annohelii 
Z chwilą otwarcia testamentu rozpo, 
SZynają driać się ma zamku rzeczy 
niesamowite. Jskaś tajemnicza dłoń, 


A tajemniczego 
Odnisrza. Okazuje się nim jeden 
x najrympatyczniejszuch członków 
zadziny. 
W dramatach, obliczonych na silne 
nerwowe widzów, wszystko 
ży od reżysera Jedno poz 
NA posunięcie może zawcześnie od 
Słanić tajatnmicę i zburzyć misternie 
Zw ghach tragicznej intry 


po wywiązał się z zadaja do. 
le. W jego ręku malowartościg: 
Bcenąrjusz stał się 
rem 
dac uf wysoce racjonalne 
sle mrio św 


niesamowis 


hne — 
mazwyklsch, Nan: 
lad. z 3 Pei 
k «a pomoca zwyklego przes- 


Ma aparatu przy zmianie cvate] 


ABC 


FOPOŁUDNIUI WIECZOREM 


DOKĄD IŚĆ? 


RADJO 
PROGRAM 
RADJOFONICZNY 


na czwartek, dn. 6 b. m. 


Godz. 17.00 — Sygnal czasu, ko: 
muńikat latniczæmeteorolagiezny, ko- 
munikaty „PAT“, nadprogram. (Godz. 
15.00 — Komun 3 
gospodarczy, komunik. 
program. Gadz. 1 
Przerwa. Godz. 16.00 — 16.25 — 
czyt p. t. „Przegląd polityki między 
narodowej za m. wrzesi — wygl. 
Dr. lan Grzymałe-Grabowiecki. Gos 
dzina 16.25 — 16.10 — Nadprogram, 
kotnunikaty. Godz. 16.40 — 17.05 — 
„Kącik dla kobiet" — wygł. p. Marja 


d 


Ankiewiczowa Godz. 17.05 — 17.20 — 
Komunikaty „PAT.',  nzdprogram 
Godz. 17.20 — 1745 — O chorob: 
„Heine Medina" (zwanej powszech 


nie „ostry paraliż dziecięcy") sze-zq* 
ej słę ohecnie epidemicznie w Euros 
pie — wvpowie dr. med, lulja» Rote 
stadt (Dział Hygena į Mzdycyna) 
Godz. 17.45 — 19.00 — Audycja lite 
racka. s) „Echa leśne" — Stefana Že- 
romskiego, b) Juljan Woloszynówski 
„Na marginesi powieści © 
Juljuszu Ślowackim" c) Bluetka radjo 
wa „Time is money" Godz. 19.00 -- 
19.13 — Komuaikit rolniczy Godz. 
19.15 —* 19.35 Roz'nsitości wypo: 
wie p. Ludwik Lewiński. Godz. 19.35 
00 — Lekcja zursu elementer, 
nego języka angielsk'eJo. Lektorka p. 
Meni Gardiner. Cez. 20,00 — W 39 
— Przerwa, Godz. 20.30 —- Koncert 
wieczorny. Wykonawcy koncertu: or. 
Kiestra P, R. p. dyr. Józefa Ozimiń« 
skiego. Malylde PolińskasLewicka 
(sopran), Eugenjusz Mossakowski ba- 
ryton i prof. Ludwik Urstein akom- 
paniament. Godz. 22.00 — Sygnal 
czasu, komunikaty. 


WIADOMOŚCI RADIOWE 


PRZESZŁO 000 RADJOAMATO 
RÓW LICZY POLSKA, 


Wadług danych statystycznych, por 
eladznych przez M.nisterstwo Poczt 
i Telegrafów, w końcu miesiąca lip» 
ca r, b. pocztowe urzędy rejestracyj« 
na zi pożal 89,353 radjośluchaczy. 
W miesiącu sierpniu, według tyms 
czasowych obliczeń władz  poczto+ 
wych. przybyło również akolo 3000 
radjosluchaczy, tak, że ogólna licz. 
ba zarejestrowanych _ abonentów 
przekroczyła już liczbą 90 tysięcy. 


udręczeń” 


Len! osiąga rezultat niezwykły. $a- 
ma gra świzteł świadozy o niepospol 
tym jego talencie reżyserskim. 

Na ozele bardzo dobrego zespolu 
stol Laura la Plante. Nie jest to ro” 
la jej odpowiadająca, wszakże każe 
de „widzenie się" z tą przemiłą ar 
tystką pozostawia wrsżenie jaknajlep 
-e 

Po szeregu ostatnio widzianych 
sentymentalnych dramatów „Karie 
zela udręczef" powinna siłą kontra 
atu mjeć wielkie pe wodzenie. 

Lk 


W. WARSZAWIE 
CO ZOBACZYĆ? 


CO USŁYSZEĆ? 


PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 


WIELKI (Plac Teatralny). 


Dzi wieczór piękna opera Sainte 
Saensa „Samson i Dalila". W bij 
wych partiach p. Ignacy Dygas i 
lina Leska. Udzial przyjmują pons 
pp Palewicz, Mossoczy, w raf 


jo: 


„| lemhiowski, Bolko i Popławski. Dy: 


rvguje p. A Dołżycki. 
Jutra Moniuszkowskie arcydzieło 
„Hrażina* z p Bandrowską*Turską. 


NARODOWY (Plac Teatralny). 


Deje dzić wieczór „Króla Agua" 
Slowackiego. Wspaniałość widowiska 
| gra aktorów stoją na najwyższym 
poziomie artystycznym. 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 


Dziś 1 dni następnych pel 
na wytwornego humoru i stezeres 
o sentymentu „Mola maleńka" a 
Majdrowiczówną, Gellą, Lenctewskim 
i Kurnekowłczem w rolach glow» 
srd. 


POLSKI (ulica Obożna). 

Dziś i dni następnych świetna, rztu 
ka Sardou „Fedoran. w któżej kres: 
GL a Prz Sy tkorPdrozkiej wzbudz. 
ogólny zachwyt. 

MAŁY (Filharmonia, ul. Jasna). 


Ga w dalszym ołapu kamedję Ks- 
peckiega „Puri Ślomy 3 Nate 

jod 4, Maszyńskim. ©! 
Mita i Grolickim w rolach głównych. 


QUI PRO QUO (Galeria Luk- 


semburga). 


Cadziemnie pełna numoru | satory 
rewia „Moryc w wykoatiu PR, Gie 
stedt, Ordonówny, Jarossyefo, (ox 


szy, Krukowskiego, Lawińskiego, Ha 
nowicza i innych, 
PRASKI (Praga —  Zygmun- 


towska). 
„Lilla Weneda" nie przestaje ścią 
gać tłumów do teatru, p 
Dzisiejsze przedztawienie zakupio. 
ne przez orqunizacje kobiece. tozpocz 
nie się wyjątkowo o godz. 7-mej 
KARUZEŁA dawniej „Rocaco” 
(Nowy Świat 63). 
Iziemnie rewia „Warszawa — Pa 


ry: dstawien!a: o godzinie 
7201 9% PW próbach nowy pros 
gram. 


NIETOPERZ (Karawa 18). 
Nieczynny z powodu generalnych 
prób da następnei premiery. 


MODA NA SCENIE _ 


Èl, 


na środę, dn, 5 b. m. 


| NOWOŚCI (Bielańska 5). 


Operetka „Baron Cygański". 
Początek przedstawienia © godz 
m. 45 ” 

W próbach operetka „Paganin z 
pp. Messal i Sokolowską na czele. 


REWJA NOWOŚCI (początek 


o 10 wieczór). 


Program p. t „Hallo Nowości” z 
pp.: Pogorzelską. Chaveau, Mierze« 
Porte Tomem, Sempolińskim Be- 
effy i Korczyńskim na czele, 


OLIMPJA (Marszałk. 114] 


Dzis į jutro „MW damskiej blę- 
liżnie” pióra różnych sutorów į kom: 
pozytorów, 


MIGNON (Marszałkowska 81b) 


nPan minister na rmspekcjt”, rewja 
aktualnego humoru piosenki i tańca. 


ZWIERZYNIEC 
Aleje 3:go Maja nr. 12 (róg Solca) 


HSID 


CUKIERNIA 


t. Majewski 


Nowy Świat 15. 
Marszałkowska 89. 
Królewska 33. 
Ceny niskie 


towar wyborowy 
nowości paryskie 


Ciastka I pączki doskonałe 


po 22 grosze 5 


ARK z 


SPORT 


PILKA NOŻNA 
NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE 


się następujące spotkania 
a mistrzostwo Ligi. W War 
będzie Warszawianka, w 
Palomia — IF. C., w Łodri Ł, K. S— 
Ruch, w Toruniu T. K. S — Jutrzene 
ka. we Lwowie Czarm — Warta i w 
Krakowie Wisła — Pogoń, 

Mecz ten ciekewy ze względu na 
stalą rywalizacje klubów. 

RÓŻNE WIADOMOŚCI 

Jnk się dowiadujemy reprezenta 
ny prace (bramkarz) Polski Kisiel 
aki grać bedzie od przyszłej niedzieli 
w barwach Polonii, wobec przeniesie: 
nia się na stale do Warszawy i wstą: 
pienia do P, I. W. F. 


Cracovia ma przybyć do Warsza. 
wy. gdzie przegra dwa mece w 
z Makabi, a w niedzielę ze Skrę 
LEKKA ATLETYKA 
PIĘCIOROJ O MISTRZOSTWO 
POLSKI 


W niedzielę dnia 
11-ej odbędzie się uli pięcine 
hój lekknatłetyczny o mistrzostwa 
Polski. Walka rozegra się między Cej 
zikiem (Polonia) a browolak'm 
(AZS) podotnie jak w dziesięcipbo” 
ju. Który z nich ma większe szanse 
trudna jest powiedzieć, Program tych 
zawodów obejmuje: hlegi 200 1 1500 
mtr, skok w dal oraz rzuty dyskiem 
i oszczepem. 


KOLARSTWO 
ROBOTN. MISTRZ POT.SKI 
Dnia 9 b. m. na szosie Struga — 
Zegrze (100 kim.) odbędzie się bie: 
farsk! o rohntnicre mistrzostwo Pol 
Start o godz. 10. Zgłoszenia nne 
hicrować da Warsz. Rob, Spart. 


o godz. 


$ b, m. 
ZAW 


Kam. Okr. (ul. Warecka 7) do dn'a 
| NA RATY s 
5 iza gotówkę ? 
£ UBIORY MĘSKIE jg 
2 OKRYCIA DAMSKIE |3 
" 1 DZIECIĘCE | x 
” oraz = 

FUTRA B 


poleca firma zm 


(eniropolaj: 


Warszawa, Długa 19 
telefon 509-63. 


ści 


supo 


Co może dać teatr wlelbicielkam mody — Ostatnie kreacje toaletow$ 


Niema chyba bardziej dostępne) 
dla ogółu pań rewji mód, jak w 3zíus 
kach salonowych % scenie testru 
Różne Feminy, Vogüe ı t. p. opo- 
wiadają o modzłe wiele dziwnych hi« 
storjl, których realizacja niezawsze 
wypada pomyślnie. Teatr zaj, a white 
ciwe artystki ukazują nam modę tes 


Stały wzrost trekwencji 


Na liniach komunikacji powietrznej 


cdlegygolsce na miesięc na nąszych 


t 
M vencia p jak tawaro 


6 pale » tak, fe samoloty kursu 
D abiiw. tae eum. Naturakiy 
pristen ; proc.-we bezpie 
. seis Ta tegularność, z jaką 
obsłog jest nasza sieć komunie 
kacji powietrznej misi przysparzać 
cojaz WWA) Zwolenników temu ideal 
nemu nowacztsnemu środkowi loko 
macji, z” jest samolot. 

W ubieglym miesiącu samoloty, 
kursujące ne Uniach: arszawg 
Kraków, Warszawa — Lwów, Warązą: 
wa — Łódz, Warszawa — G 
Kraków — Lwów i Kreków — 
deń w 410-ciu, lotich_ przępiegająć 
drogę 124.829 kim. przewiozły "i032 
pierw, 32.330 kg: tawąrów į 2.357 

R. poczty. W porownaniu z mies 
sierpniem r. h ilość towarów wzrosła 
o 10 proc., poczty 284 — o przeszła 30 

roc. Wzrost ten przynisać należy O+ 

oliczności, ił na cras Targów Wscho 
dnich padjęto podwójny ruch na lie 
aji Warszawa — Lwy i uruchomiono 
prowizorycznie linję Łódź—Lwów. 


g 


W biężącym miesiącu ruch na ws; 


Powjetrznych wzrasta zarów» | stkich linjach utrzymywsanv jeyt nadę! 


wedle letpiego rọzkisdu, a sai 
kuai f Aia stuprocentową, Tę. 
A |. mięjsca jrwowi 
AB ZNOW WAPOSA 


| 
WŁODZIMIERZ KACZMAR. 


znakomity þešista Opar włoskich wy: 
stapi własnym koncertem w pierw: 
polowie peździetniką w Warsz 
bezpośrednio przed powrotem do 
Wioch. P, Ksczmar jest bowlem nies 
tylko jednym z nailepazych basistów 
doby obecnej w Ital) tekże jed- 
nym a najwybitniejszych artystów 
polskich za granicą. 


KURSY RYSUNKU |] MALAR 
STWA FRANCISZKA SZWOCHA 
otwartę zostaną w dniu J? b. m, przy 
ul. Złotej nr. 37. 

Zapisy i informacje udziela się w 
godz, 5—7 p.p. lub tel. 22-53, 


p. Cwiklińskiej 


kę jaka fest w istocie | z calą odws. 
gą wprowadzają ostatnie nowości. To, 
œ widuje sią na scenie, nieza wsze 
tzeçz oczywista przeniesione 
grunt salonu lub ulicy mogloby hyé 
zupelnie odpowiednie (Jeśli np. cho« 
dzi o zbyt jaskrawe kolory, lub wiele 
ką oryginalność), zle to Już od p 
zależy wprowadzić pewne modyfika: 
cje. 

W Paryżu krawcy, którzy tworzą 
w swej dziedzinie prawdziwe arcy- 
dziela dobrego smaku w polaczeniu z 
wybujęłą często ekscentrycznościę, 
ukazują nam swoje „derniers cris“ 
rajpięrw w blasku scenicznych kins 
kletów. Co ublerze np. Ivonne Prin- 
tamps — magazyn Lsnoin umieszcza 
wa wązystkich awolch  prospektęch. 
rozsylę do żurnali i t. d. — inne ma- 
gazyny tworzą panegiryki na cześć 
strojów Gaby Morlay, Sorji i inne, 
nie mówięc już o gwiazdach music 
halrów — Jdzefinie Baker, Parisis, ale 
bo Mistinguette. 

Nasze artystki, i to pręwie wszyst 


na 


kle, mogą zupełnie nie zazdrościć Pa. | 


ryżówi. Tensam sznyt, tensam doe 
hry smak, tem lepezy jeszcze, Że das 
lek! od tandety. Weżmy np. stroje 
P. Ćwiklińskiej w „Włewiernej*. Pas 
trzylam na nie z widowni, ogladalem 
w garderchie — wykończone lak stas 
rannie, jakgdyky były robione nie na 
scenę ale do salinu. A że p. Ćwikliń» 
ska nie darma piastuje w swej rącz- 
ce berlo „królawej mady”, wiec ue 


kazala nem coś, co w tym zakresie j wa, 


będzie rewelacją. Tem „czemś” jost 
suknia wieczorowa z czarnej tafty a 
zdecydowanie dlużezym tyle (cztęry 
falbany naszyte na tiule, dużo wycięe 
cie, wykończone blado-różowym cte 
pe de chine'em). Jest to żywy przy» 
klad, że przyjęły się nierówne doly- 
sukien, którę mają być dluższa z ty: 
łu, z przodu lub z boków (z zastrzęża 
niem dyskretnego widoku nóżek), 
Nóżki p. Ćwiklińskiej widoczne byly 
z przodu i migoluly jek u zaczerowae 
nej królewny tysiącem ogni, bijącym 
+ „brylantowych" pantofałków, Pan. 
tofelki łączyły w soble cgarny jede 
wab z wabijanym strassami obcasem 
i pascczkówn, Harmonizowało to ładu 
mie z calością tualety, gdyż suknia 
przybrana byla dwiema olbrzymiemi 
rozetami z migotliwego srebra, łączo« 
nego z perłami 

P. Ćwiktińska wie dobrze, że kolor 
czarny 7awaze jest „niezawodny” i 
że nawet wlasny mąż nie może pozo- 
stać nań nieczuły... 

Te z peń, które widzialy „Niewiere 
ną" dadadzą sobie Jeszcze same, braa 
kujące szczegóły, inne muszą wierzyć 
mł na sławo » poprzestać na charak» 
terystyce ogólnej Jak widzimy, wiel- 
| bicielkom mody, scena może też przy 
| nieść caś nie coś w darze. — P, Cwis 
klińska jeszcze nieraz ukaże nam wre 
toalefowe kreacje, a że nie jest ską” 
pa w rezsypywaniu swego talentu, 
|to newn'e i za wzarowanle nię na ici 
! dobrym smaku, na nas się n'e nagnie» 
MIRA. 
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Kulturalny automat 
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General brygady Włodzimierz Zagórski po przyjeździe do Pragi Czeskiej zwiedza tamtejsze lotnisko, 
w lowarzyatwie wyższych ojlcerów lotnictwa czeskiego. 


Co będziemy tańczyć o karmaonie! 


7 nowych tańców 


Międzynarodowa federacja tań- 
ca postanowiła, aby w zimie 
1927 — 1928 r. wprowadzić sie- 
dem nowych tańców. 

Naprzód tedy  „black-charle- 
ston“, zmodernizowany charle- 
ston, z trochę spokojniejszymi 
ruchami, aniżeli charleston pier- 
wotny. 

Również black-hottom uległ 


DLA PEWNOŚCI 


— Byl pen ciężko chory, panie Ga 
dulski; kto pana wyleczył? 

— Mój siostrzeniec, który jest lee 
z karzem. 
Wreszcie ma być wprowadzony | _ Jakto, wyleczył pana, choć liczy 
nawy walc, tak zwany „walc a-|ns spadek? 

zda 

merykański". h — Dla pewności wydziedziczylem 

Należy wspomnieć jeszcze a- | go. 
merykańską mieszankę taneczną 
„yale”, który to taniec ma mieć PRZYJACIÓŁKA 
w sobie coś z tanga, coś z hlue- | — Droga Zosiu! Zaręczyłań alę pod 
sa, odrobinkę foxtrotta i okru- |czas kąpieli słoneqznych? Ale chyba 
szynkę charlestona. ta było przy zaćmieniu słońca? 


Na dworcach kolejowych w Londynie ustawiono automaty z. chast. 
kami do nosa. 

Gentleman, który zapomniał tego niezbędnego przedmiotu, a nia 
chce być niekuliuralnym i wycierać nos.. w palce, wrzuca odpowiednią 
sumę do automatu | kultura uratowa na. 

Kiedyż to u naa zaprowadzone zoslaną takie eułomaty, 
się w wielu miejscach. 


przydałyby 


Chcesz mieć muzykę? 
Zagrasz na falach eteru 


pewnym zmianom | istnieje na- 
dzieja, że ten taniec przypami- 
nający nieco fogtrotta, w nad- 
chodzącym karnawale znajdzie 
więcej zwolenników, aniżeli do- 
tychczas. 

Tango utrzymała się nadal, a- 
le z dodaniem poszczególnych 
nowych figur. 

Nową zdobyczą choreografji 
współczesnej jest „bananaslide", 
taniec amerykańskiego pocho- 
dzenia, który — jak wiadomo — 
unaocznia ślizganie się po porzu 
conej łupinie banana. 

Pozatem ma się ukazać hibi- 
dżibi, 


ć którego pierwowzorem 
jest taniec wojenny pewnego 
szczepu indyjskiego. Ten ta- 


niec czerwonoskórych zostal nie 
co do wymagań cywilizowanych 
tancerzy przykrojony, ale nie- 
mniej nie przepowiadają mu 
wielkiej przyszłości. 

Dalszą nowością jest news 
blues, który ta taniec przypo- 
mina kroki człowieka szybko idą 
cego w górę pa schodach. 


UR 


NAGROBEK 

Wdowa kazała wyryć na grobie swe 
go męża następujący napis: 

„Spoczywaj w spokoju, dopóki ja 
nie przyjdą połączyć się z Tobą“. 

SKRUPULATNY PACJENT 

— Co ja widzę, mój kochany, ty 
pijesz konjak przez słomkę!? 

— Tak, ba mój doktor kazal mi 
sią trzymać zdaleka od alkoholi. 


„Fedora“ w teatrze Polskim 


Nowy instrument mityczny 


Prof. 
instytutu w Leningradzie, p. 


fizykalno-technicznego 


Theremin wynalazł? instrument 
muzyczny, zwany  acrofonem, 
gdzie do wytwarznia fal džwę- 
kowych zostały zaprzągnięte fa- 
le elektromagnetyczne. 

Prof. Theremin przyjechał o- 
beenie do Berlina i przedstawił 
produkcję swego aparatu w jed- 
nym z tamtejszych instytutów 
muzycznych. Produkcja ta zro- 
biła głębokie wrażenie na wszyst 
kich znawcach muzyki. Tech- 
nicznie polega ona na tem, że 
grający na tym instrumencie jed 
ną ręką trzyma aerofon, a drugą 
rękę zbliża i oddala od niego. 
Aerofon jest aparatem wysyła- 
jącym promienie radjo, a wsku- 
tek owych ruchów ręki powstaje 
mniejsze luh większe zgęszczenie 
awych fal, które się manifestuje 
w postaci dźwięków. Dźwięki 
te mają być b. piękne. 

Prof. Ottorino Respighi pisze 
o znaczeniu aerofonu dla orkie- 
stry: 

„Nie chcąc być prorokiem, 
mogę już dzisiaj powiedzieć, że 
Bparat Theremina będzie miał 
wielkie znaczenie dła orkiestry. 


W każdym razie z tym instru- 
mentem zarówno ludzki słuch, 
jak ; kompozycja, będą musiaty 


się zupełnie przeinaczyć i dosto* 
sować do nowych warunków, po 
nieważ aerofon wprowadzi 9? 


Inleresującz sztuka Sardou znałazla doskonałych odtwórców ról czolo | muzyki ćwierci tonów, ósemki, 


wych w osobach pp. Przybyłko-Potockiej i Samborsktega. 


CENA OGŁOSZEŃ: ! mm. na 1 szp łam 5szpaltowy) w tekście 50 gr., —komunikaty 
15 gr., drobne 1 słoawo—10 gr. tabelaryczne o 50 prce., zastrzeżone miejsca 25 pre. drożej. 


WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa [z adnoszeniem do domu) i zamiejscowa ZŁ 4.50 miesięcznie, 


a nawet szesnastki. Dotychczas 


s 
enta przyjęte do N-ru 


niedzielnego liczą się o 25 pre. droži 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 


zań, jak wiadomo, kompozytorzy 
nie wychodzili poza pół tony. 
Niemniej jednakewoż w ostat» 
nich czasach dał się zauważyć 
silny ruch w świecie muzycz- 
nym za wprowadzeniem do mu- 
zyki ćwierci i ósemek tonów. Na 
tem polu pracuje teoretycznie 
muzyk czeski, Klndek, a prof. 
Haber w Pradze skonstruował 
nawet fortepian z ósemkami toa 
nów“. 

Profesor muzyki Zadora twier 
dzi, że: 


„Taka forma muzycznej sziu= 
ki instrumentalnej", która za« 
pewnia zupełną swobodę ciału i 
pozwala równacześnie wyrazić 
walory swobodnego ruchu ręki, 
może być uważana za estetycz- 
nie doskonałą. Instrument The- 
remina, który nie zna prawie 
przeszkód materjalnych, i w któ- 
rym jedyną trudnością technicz- 
ną będzie odpowiednio nastro- 
jona dusza osoby grającej, jest 
idealną formą muzycznega wyra 
au. 

„Fortepian naprzykłd wyma- 
ga bardzo wielkiej siły fizycznej, 
wskutek tego osoby jej pazba- 
wione nie mcgą należycie oddać 
piękna tego instrumentu. Tym- 
czasem przy aerofonic wysiłek 
fizyczny jest minimalny. Regu- 
lowanie tonów przy Pamacy po- 
TUSZenia ręki będzie dokumento- 
wać smak i artvstyczną równo- 
wagę grającego", 


zwyczajne (łam 10-szpait 
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